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Niniejszem zawiadamiamy P.T. Publiczność, 
iż otworzyliśmy w Krakowie przy ul. Florjańskiej 
L. 32, Nr. telcf. 2183 (Gmach Ziemskiego Banku 
Kredytowego) sklep sprzedaży częściowej i hur- 
łownej artykułów kolonialnych, kawy, herbaty, de- s | 

likatesów, cukrów, owoców południowych oraz wódek, likierów, koniaków, win krajowych

pÓ3s;?rtrch POWSZECHNE TOWARZYSTWO HANDLOWE
dawniej Powszechne Towarzystwo handlowe, ul, Zierzyniecka 6. C e n y  s p r z e d a m y  h u r t o w n e .

Pantofle w  torebkach, damskie i męskie 
PantoBe portfelowe, damskie. Pantofle ha­
ftowane damskie w  etui, jak również bar­
dzo ciepłe dom owe pantofle, kolorowe  

w  różnych gatunkach poleca
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Prokurator Sozańsk! ponownie uniewinniony. 
Posłowie komunistyczni wydani sądom.
Wyrok w  procesie przeciw bandytom z pod 

leśnej.
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/Wydaniu posłów komunistycznych sądowi.
* Warszawa. (Tclef. wł.j. Po czwartków em. po­

siedzeniu Sejmu posłowie ukraińscy i białoruscy 
■wraz z  wyzwv>leńeami bankietowali do późnej 
nocy w bufecie sejmowym. P. San ojca miał podo­
bne toastować w ręce posłów z mniejszości na 
^zwycięstwo waszej sprawy". Wznoszono okrzyki 
i  śpiewano pieśni manifestacyjne. Około godziny 
i  w nocy. gdy bankietnicy opuszczali Sejm, zau­
ważyli policję... polityczną w bliskiem oddale­
niu od Sejmu. Przypuszczali, że chce ona areszto­
wać posłów wydanych sądom. P. Pu tek interwe- 
njował wówczas u marszałka Rataja, a ten zwró­
cił policji uwagę, że aresztowanie może nastąpić 
dopiero na rozkaz sądu. Wobec tego wydani po­
słowie w towarzystwie twych kolegów wyszli 
spokojnie ze Sejmu.

Obrzucenie wniosków, o reasumuję.
SEJM ZBIERZE SIĘ 19 STYCZNIA.

W  piątek panowało w Sejmie duże ożywenie. 
Minister Thugutt ciągle konferował z posłami. Na 
konwencie seniorów postanowiono, że komisje 
pejmowe zbiorą się na narady 12 stycznia, a pełny 
Sejm 19 stycznia.

■Na fldftoiue ani® oświadczył iwnsfialck

Rataj, że w przyszłości nie pozwoli na to, by bu­
fet sejmowy był terenem politycznych demonstra 
cyj i nocnych śpiewających jankielów.

Na dzdsiejszem posiedzeniu Sejm ucl ' ilił naj­
pierw w trzeciem czytaniu prowizorjutn btidżeto 
we dwumiesięczne, oraz dwie rezolucje. Pierwsza 
z nich wzywała rząd do udzielenia w dalszym 
ciągu instytucjom i towarzystwom rolniczym sub 
wemcyj w tej wy=ok 'ści, w jakiej udzielane były 
w drugiem półroczu bieżącego roku. Druga rezo­
lucja wzywa rząd do powiększenia kapitału za­
kładowego Banku Rolnego.

Następnie p. Barlicki (PPS.) motywował wnio­
sek o reasumeję czwartkowej uchwały o wydanie 
Ukraińców sądom. P. Marszałek przerwał jego 
mowę, pełną gróźb i ostrzeżeń, uwagą, te wcho­
dzi w meritum, co jest przy motywowaniu nie- 
dazwolonem. P. Barlicki zapowiadał, te uchwała 
czwartkowa wywoła burzę na itr esach.

P. Ballin (Nar. Zw. Chi.) motywując wniosek 
o reasumeję wydania p. Łańcuckiego (komunisty), 
ząrguuił sęcjłJfetoiL, że „z ©otywów konjkSfitt*

cyjnych" nie objęli komunisty Łańcuckiego swym 
wnioskiem o reasumeję czwartkowej uchwały.

Jako mówca c o n t r a  poseł Bittner (CK. D.| 
oświadczył, że decydującego jest. donieś! nie pro­
kuratora, iż np. poseł Wasyńczuk wyraził fig na 
wiecu:

—  „Będziemy wygania? polskie władjft
z naszej ziemi",
—  Czy pan w to wierzy?; i— zawol >ł poseł 

Wasj liozuk. , ,

Ł— Będę bardzo zadowolonym — odparł po*eł 
Bir-iner —  jeśli się okaże niesłuszność doniesienia 
prokuratora. Jedyną instancją dla stwierdzenia 
prawdy jest sąd.

Sejm głosował następnie nad wnioskiem pasł* 
Wichlińskiego (Chi. D.) o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskami o reasumeję i przyjął 
wniosek Wichlińskiego większością dwóch stron­
nictw prawicy, Ch. D., Piasta i N. P. R  Przeciw 
głosowała lewica i mniejszości. Grupa Bryla, która 
we czwartek głosowała za wydaniem Ukraińców  ̂
dzisiaj głosowała wręcz przeciwnie.

P. Rudziński (prezes Wyzwolenia) zawołał do 
prawicy:

—  Podpalacze kresów!
Słowa te omal nie wywołały burzy.
Po głosowaniu ukraińcy i komuniści usiedli ni 

tylnych krzesłach ,gdy Sejm przystąpił do dal­
szych ohrad. —  Na ła-.ie rządowej obecnym byi 
tylko £ PŁugnW*
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!nter#ene:-a p. TJwgutta,
Ten spokój lewicy; byl zastanawiający, Albo 

T . P- S| i Wyzwolenie robiły we czwartek awan­
turę na zimno i s iwy rachowaniem, albo zaszły 
jakieś inne okoliczności. W kuluarach mówiono o 
interwencji p. Thugutta który miał się zobowią 
zzć wobec P. P. S., że posłowie ukraińscy nie bę­
dą aresztowani (!). Wersję tę przyjęło wielu po­
słów z dużerru zastrzeżeniami. Nie wierzono bo­
wiem, aby minister, choćby nim był p. Thugutt. 
mógł ingerować w rzeczach tyczących się spra- 
Wied’iwości.

Po załatwianiu toj sprawy przystąpiono do 
wycza:pania porządku dziennego i obradowano 
w sj okojn aż do rozpoczęcia posiedzenia Senatu. 
Przyjęto m. in. w II czytaniu ustawę, referowaną 
przez ka. Olszańskiego (Ch. D.) o natanow.eri" 
rady opieki społecznej, mającej charakter orga™ i 
opiniodawcze go t  dziedzinie ustawodawstwa so­
cjalnego.

Na tam zakończono posie lżenie. Z życzeniami 
Wesołych Świąt zamknięto obrady Sejmu.

Powszechną uwagę zwracał fakt, że p. Łań 
cucki bawił w Sejmie, a dookoła budynku “eimo- 
wego miała znajdować się policja polityczna.

Litwa nareszcie z ru z u ió ła .
Warszawa, (AW.) Dzienniki łotewskie amewia- 

jąc notę Rady Ambasadorów do Litwy w sprawie 
wileńskiej, nabywają odpowiedź Rady Najwyższej 
klęską dyplomatyczną, jaką Litwa poniosła od 
czasu swojej niepodległości. Nota wywarła na Li­
twie niesłychane wrażenie. Rz? 1 litewski zrozu­
miał. iż ostatnie nadzieje co do odzyskania Wilna 
zostały pogrzebane.

Z CZWARTKOWEGO POSIEDZENIA SEJMU.
Warszawa. (PAT.) W  uzupełnieniu sprawozda­

nia z czwartkowego posiedzenia Sejmu podajemy 
następujące szczegóły. Po przerwie wyweknej 
sprawą wy łania pojłów białorusłdch, przyAąpio- 
no do spraw nauczycielskich. Sejm przyjął wnio­
sek o nowelizację ustawy o ustaleniu wynagrod teń 
nauczycieli szkół powszechnych. Nowela przedłu­
ża temu/n, który ma upłynąć dnia. 31 stycznia 
1925 r. do 31 sierpnia 1927. Następnie przyjęto 
ustawę o wnnowieoru zaginionych lub zniszczo­
nych k~iąg hipotecznych.

Tod koniec posiedzenia mareząłek zakomuni­
kował IzdIb, że wpłynął wniosek niezależnej par- 
tji chłopskiej Ukraińców i Białorusinów oraz frak­
cji komunistycznej o reasumpcję uchwały co do 
wydania posła Łańcuckiego.

Na porządku dziennym sprawa reasumpcji 
uchwały sejmowej o wydanie uosłów ukraińskich 
ąr myśl wroeku p. Barłickiego.

OBRADY SENATU.

Warszawa, (Telef. wł. Wieczorem rozpoczęły 
się obrady Semetu. Dotyczyły One us+aw nchwało- 
nycn już przez Sejm. M. 1 przyjął Senat budżet do­
datkowy na b. r.

KONFERENCJA PRASOWA PREMIERA.

Waszawa. (Telef. w ł) P. premier zwołał na 
sobotę na godz. 4 po południu konferencję pono­
wą, której zamierza przedstawić dorobek swych 
rocznych rządów.

Ejriog nanadu pod Leśną.
Wyrok w procesie przeciw ujętym bandytom.
Nor/ogródek. (PAT.) W  zwiąrku z napadem na 

pociąg pod Leśną, wyrokiem sadu doraźnego zo­
stali dziś skazani na śmierć czterej oskarżeni, na 
bezterminowe więzienie czterej oskarżeni, sprawa 
jednego oskarżonego została skierowana do sadu 
zwykłego, a 11 oskarżonych zostało uniewiiłnlo- 
uych.

Newe domy dla kolejarzy.
Warszawa. (PAT) Komisja ministerialna Mini­

sterstwa kolei pod przewodnictwem inż. J. Woł- 
kowskiego, badała ostatnio stosunki mieszkaniowe 
w obrębie dyrekcyj kole!owych: krakowskiej,
lwowskiej i stanisławowskiej i na podstawie wy­
ników badań na miejscu ustaliła program budowy 
»cwvch domów adm!n’stracyjnvęh i mieszkalnych 
w obrębie tych dyrekcyj na najbliższy sezon bu- 
dowlany.

A b e r a c j a  p .
P. Bairlicki sprzeciwił się imieniem P. P. 1  

wydaniu sąiom tych posłów ukraińskich, któ­
rzy pod o-chroną nietykalności wzywali lud­
ność kresowa do oporu władzom polskim i za­
powiadali bliskie wynędzenie Polaków za Bug. 
Trudno nam zrozumieć mentalność tych pol­
skich bądźeobadź posłów, któw y głosowali 
wczoraj za bezkarnością agitacji antypaństwo­
wej. Jest w  tem potwomem stanowisku P. P. S. 
i Wrzwoleaia wpływ niewątpliwy Rosji, gdzie 
w latach przedwojennych wychowali się dzi­
siejsi wodzowie naszej lewicy. W  Rosji pTzy- 
vwkli oni odnosić się do państwa niechętnie 

i podejrzliwie i w  każdym ruchu opozycyjnym 
czy rewolucyjnym widzieć soiusznika. To sta­
nowisko antypaństwowe w  stosunku do Rosii 
zachowują jeszcze dzisiaj i w stosunku do 
Polski. P^Trpominamy, że także lewica rosyj­
ska stosowała w  roku 1917 odnośnie do anty­
państwowych działań bolszewizmu takąsamą 
i z podobnych pobudek wyph-wającą toleran­
cję. Wiadomo że polityka ta, znana pod nie­
chlubną nazwą kiereńszezyzny, zakończyła się 
katastrofą i lewicy i Rosji... Dzisiejsi zaś wład­
cy R  tóji trzyma ją rie nrzv rządach tylko dzię­
ki stisowaniu systemu odwrotnego, t. j. dzięki 
nielroś-ciwemu tępieniu wszelkiej opozycji. 
Nasi Kiereńscy z P^S. i Wyzwolenia nie nau­
czyli sip jednak niczego z dziejów rewolucji 
rosyjskiej i dalej chcą stosować system kade­
tów i mieńszewików, system, którego cechami 
zasa-iniczemi są: kompromis ze zbrodnią i  tchó­
rzostwo przed każdą akcją antypaństwową,
0 ile wychodzi ona z lewicy... Cieszrć się w y­
pada, że mądrość polityczna posłów z PPS. 
nie znalazła uznania w innych stronnictwach
1 źe Sejm zdobył się wreszcie na krok rozum 
ny i stanowczy, jafcun jest zniesienie nietykal­
ności dla poełów oskarżonych o propagandę 
przeciw państwu.

Obok wpływów rosyjskich wstrzymywał? 
dotąd nasz Sejm od stanowczego kroku zape- 
wne i  pamięć o tolerancji, jaką, okazywał

Jakie sprawy gdańskie o
Gdańsk. (AW.J „Danzró-r Neuste NacEricS- 

ten‘‘ zawicszczają wywiad swego korespondenta 
z prezydentem senatu gdańskiego dr. Sabniem. 
Na zapytanie, jakie sprawy zostały odroczono do 
następnego posiedzenia Rady Ligi Narodów, Sahm 
oświadczył: Pier tą z odroczonych mraw lest 
sprawa polskie] dyrekcji kolejowe], która została 
rozstrzygnięta przez wysokiego komisarza Ligi 
Narodów na niekorzyść Polski. Rada Ligi uważała 
za stosowne sprawy tej na ostatnim posiedzeniu 
nie rozpatrywać, leoz odroczyć jej oma wlanie, jak 
się bowiem zdaje, główną zasadą pobiykJ Rady 
jest taktyka odraczania. Nader smutnym jest rów­
nież fakt, jak twierdzi Sahm, że nie rozpatrzono 
„prawy polsldch ceł wywozowych, która dla G iań- 
ska jest bardzo bolesna.

Na zapytanie, jakie stanowisko zajmie R>da 
Ligi Narodów co do uznania Gdańska w między- 
nrodowem znaczeniu tego wyrazu — Sahm stwier­
dził, że tak ważna sprawa, jak ta właśnie została 
odroczona, a to z tego powodu, że nie zdołano 
jeszcze przestudjować odnośnych dokument/w. 
Oo do mnie —  dodał Sahm —  nie wiean, czy to 
było jedynym powodem odroczenia sprawy. Pol­
ska jest państwem, które nie chce przyznać C iań- 
skowi jego położenia międzynarodowego, czego 
wynikiem są nieporozumienia między Polską 
a Gdańskiem (!).

Dalszy ciąn skandalu Lipskiego.
Lipsk. (PAT.) Przed sądem karnym najwyższe­

go trybunału Rzeszy odbyła się dalsza rozprawa 
sądowa o zdradę stanu popełnioną rzekomo przez 
członków bjlego związku powstańców górnoślą­
skich. W dniu 18 bm. stawało przed sądem 14-tu 
oskarżonych % powiatu bytomskiego. Jod et z nkh

B a r ł i c k i e g o .
wobec ruchów narodowych dawny prrJaaneaS 
austrjacki. A is pamiętając o tem, co Austijai 
robiła, nie należy zapominać i o twm, jak 
Austrja ^skończyła... Nietykalność poselska; 
w _ Apstrji była nieraz istotnie ochroną dlal 
działalno sci noszącej cechy zdrady stanu. Je- 
sli Austrja jej nie przeciwdziałała, to dlatego, 
że była za słabą. Pyta na wiele łat prrreił 
wojną rozkładającym się trupem. Chyba i jej 
przykład nie powinien być dla nas miarodaj­
nym...

Zdrowe i żywotne pańirtwo musi się Sronli! 
zarówno przeciw wrogom zewnętrznym, jak 
i przeciw agitacji rozkładowej. Nic bardziej 
nie szkodzi rozumnej i  pojednawczej wobec 
kresów polityce, jak tolerowanie agitacji, nitów 
sobie za cel stawia, oderwanie części teryto- 
rjum od państwa. Tak? tolerancja wzmacnia' 
zawsze żywioły najskrajniejsze, które odrzu­
cają wszeki kompromis i podkopują u ludno-, 
śei (viairę w szczerość jakichkolwiek ustępstw 
rządowych. Tylko wówczas przeprowadzimy 
na kresach cele państwowe, jeśli zaimponuje-* 
my tam autorytetem u ładzy, tępieniem prze­
stępstw, miną i odważną administracją. Tchó* 
rzów_ się bowiem wszędzie lekceważy. Jedną 
z największych przeszkód d li uporządkowania 
naszych kresów wschodnich jest fakt, że lud­
ność boi s‘ę , . .  bandytów, a nie organów pań­
stwowych.., Pomaga zaś tym, których się boi.

Wydanie posłów powinno być początkiem 
leczenia tej choroby. Gdy ci najzuchwalsi fgb  
tatorow ie poznają się % więzieniem, wówczas 
ludność krosowa zrozumie, że nie jest słuszną 
teza pp. Ozuczroajów i W"wyńc®uków, iż na 
Polsce wszustko można wymusić gróźb j, i Ban­
dami. Wówczas nabierze respektu dla pań­
stw?. Wówczas także wezmą wśród niej górę 
żywioły umiarkowane i pojednawcze.

W  walce z bezprawiun front polki musi 
być jednolity i mocny. Występ, p. Barłickiego 
musi być uważany za ąberację nie tylko poli­
tyczną, ale narodowa i morałną.

droczyła Liga Narodów?
O REFORMĘ KONSTYTUCJI GDAŃSKIEJ. *!
Odar k. (FAT.) Na posiedzeniu sejmu gdań­

skiego rozpoczęły isę w pierwszem czytaniu obra­
dy nad wniesionym przez socjalnych demokratów 
projektem rstawy w sprawie zmiany l™ astyrncji
gdańskiej.

W projekcie tym chodzi główni© o zmniejsze­
nie liczby posłów do sejmu gdańskiego, o stwo­
rzenie możliwości rozwiązania sejmu, wreszcie O 
przekształcenie senatu gdańskiego, mianowicie 
zmniejszenie liczby senatorów do 7 włącznie z  pre­
zydentem, zastąpienia obecnego senatu przez se­
nat czysto parlamentarny odpowiedzialny przed 
Volk&Ugem,

Z dotychczasowego przebiegu dyskusji wyni­
ka, że sprawa zmniejszenia liczby posiów otraz 
sprawa umożliwienia rozwiązania Volkstagu zape 
wnę znajdzie w sejmie gdańskim wymaganą wię­
kszość. Natomiast sprawa przekształceni senatu 
gdańskiego spotkała się z kategoryczną odmową 
strornietw buriuazyjnych, z wyjątkiem ndemie- 
cko-gdańskioj partji ludowej, która i w tym wy­
padku godzi się na żądanie socjalistów.

Przedstawiciel K oli polrkiego, p. Łagowski, 
stwierdził, że Polacy sympatycznie witają inter­
wencję socjalistów, sądzą jednak, ż© i ta zmiant 
nie przyniesie poprawy, która jedynie zależy od 
rewizji stosunków senatu ydańfkiego do Ptński. 
Po zamknięciu dyskusji projekt ustawy odehmo 
do komisji konstytucyjnej.

został uwolniony, jeden skaromy ua 3 m i sląae 
fortecy i 100 mk grzywny, 12-tu na 6 nue-ięcy 
fortecy i 200 mk grzywny. Dwaj oskarżeni, któ­
rzy są obywatelami polskimi, zostali na mocy 
artJ 9 o ochronie republiki wydaleni z granic Rze­
szy. Wszystkim skazanym zaliczono czas przebyty 
w więzieniu, na skutek czego wszyscy zafitall r v  
tyclnniasit wypusaczeni na wołaość.
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Z dnia politycznego.
Kiro uę „Nowy Dziennik" pociesza?

..Nowy Dziennik'1 praytaoza wyjątki z arty­
kułu organu oerkwi czesko-słowackiej „Ozeskij 
Zapas", który w prze awieństwie do prasy kato­
lickiej jest zachwycany stosunkami panującymi 
w Palestynie, a spe “iar’je  zadowolenie wyraża 
a powodu akcji syjonistycznej.

,.Jest niewiarygodnem —  pisze organ fiu- 
FytJd —  by syjoniści, których •'uamy z opisów 
creskicb podróżników po Palestynie, midi za­
miar uciskać chrześcijan, lub wogóle kogokol- 
wiekbądź w Palestynie. Z opisoy tych w‘emy, 
że pionierzy yjonistycziii, szczególnie w ode- 
dlach galilejskich prowadzą piękne życie i two­
rzą gminy na zasadach nicości do łudzi i Boga. 
Należy popierać ruch syjonistyczny!"
Tyle „Czesky Zapas"! Zdaje się, organ hu- 

sydki nie wie, jak wygląda administracja obecna 
Palestynyl Nie wie, że krajem tym rządzi mniej­
szość reprezentująca ’ od wie jednę dziesiątą ludno­
ści, gdy dziewięć dziesiątych nie maję parlam«n'u- 
u Jmału w rządach, jednem słowem, stanowią 
„obywateli drugiej klasy". Gdyby tc był wiedział, 
byłby —  prawdopodobni^ więcej krytycznie oce- 
lu tł „opiry czeskich podróżników po Palestynie", 
którymi, kto wie, ozy nie byli —  sami żydzi!

„Związek Chłopski" pod patronatem żydowskim.
Organ P. S. L. „Włościanin1 donosi: W  osiat- 

T.ltfi numerze organu „Związku Chłopskiego", któ­
remu patronuje obecnie Bryl, Pluta. SŁapiński, 
czytamy do^k/wnia:

„Program polityczny i Statui Organizacyjny 
„Związku Ohiopekiego", opra?cw any przez redak­
tora Hellera, uchrs ałone odesłać na Zarzad Głó­
wny, w celu uzgodnienia go z programem pod­

stawowym —  P. S. L. Lewicę:'',
Program dla stronnictwa niby ebł źpskiego two­

rzy żydek lwowski. No fak ni^ko napewno nie u- 
ipadło włości ństwio poiskie, by szło na żydowskie 

, programy.

Państwowe a ł do —  afcurdu,

Pob. Rudziński, .prezes „Wyzwolenia", zgłof 11 
Interpelację z powodu, że Prezy-1. Wojciechowski 
nie brał udziału w nabożeństwie za i. p. Prezyd. 
Narutowicza. „Konieczność jego obecności na tern 
rabożeństwie" motyw nje p. Rodziński „względami 
na państwowy charakter uroczystości” .

P. Rudziński wykazał ta interpelacją wiellą 
dbałoiść o autorytet Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Na tem „państwowem aż do absurdu" stanowis­
ku winien stać jednak częściej, zwł iszczą rtedy, 
gdy chodzi np. o agitację fcamun'Ntyxwną na kre-

Nieukarane nadużycia włoskich faszystów.
W  dniu 1 b. m. odbyły się w całych Wło­

szech zebrania faszystów. Głównym punktem po­
rządku oziciego było odczytanie „rozkazu" szefa 
part.ji, Lussoliniego, chcącego —  w myśl zobo­
wiązań złożonych świeżo w Izbie i senacii u- 
krócić wybryki żywiołów anarchistycznych w nar- 
tji i w ten sposób „znormalizować" życie publicz­
ne w kraju. W piśmie „Wodza" znalazł się sło­
wa: „Z największą energją należy przystąpić dc 
oczyszczenia partji ze wszystkich elementów, któ­
re mogą dyskredytować faszyzm! Osobiste inter­
wencje faszystów muszą bezwzględnie ustać!"

Już w chwili p aania tego rozkazu wyłaniały 
się trzy sprawy dokonanych przez faszystów gwał­
tów. Opinja przyjęła zapowiedź Mussoliniego jar 
ko chęć sprawiedliwego ich osądzenia, a w rasie 
wykazanej winy —  ukarania!

Pierwsza z nich dotyczyła b. szefa milicji fa­
szystowskiej, sen. de Bono, którego naczelny re­
daktor dziennika „Popolo" oskarżał o świadome 
pomaganie —  jeśli nie do zamordowania, to przy- 
naj nn,iej do —  uprowadzenia posła Matteotiesro. 
P'>za.tem konstatował organ popolarćw istnienie 
tajnej „czeki" w partji, która stała w blktkich 
stosunkach z ministerstwem spraw wewnętrznych. 
W  kontakcie z nią, miał de Bono przygotowywać 
u rrowadzenie Matteotiego, a o zamordowaniu go 
Otrzymać jeszcze tegosamego dnia wiadomość. 
Główny uczestnik mordu Rossi, zostający obecnie 
w areszcie śledczym, nrzyznał, że de Bono był
0 wszystkiem poinformowany.

Drugą sprawą, która również % początkiem
grudmia wypłynęła, złączona była z inną wybit­
ną wśród faszystów osobistością —  gen. Balbo, 
następcą de Bony na stanowisku komendanta mi­
licji faszystowskiej. Opozycja oskarża go o udtiał 
w zamordowaniu ks. Mirra oniego w lecde 1923 r. 
Przy sposobności wyszło na jaw, te gen. Balbo 
po wvpadku wysłał list do władz partyjnych 
w Ferrarze i w nim zwracał uwagę ne koniecz­
ność wytłóma«M#nia prokuratorji państwo, Że 
„rozpoczęcie procesu przeciw uc-iegtnlkom napadu 
trfe jest pożądane". Zarazem dodał: „Jeśli tak pi i 
szę z Rzymu, to dowód, te wiem, co robię!" 
Mussolini w  uznaniu tych dowodów winy odsu­
nął gen. Balbo od komendy w milicji faszystow­
skiej. Jest to oczywiście nagiśejjza kara, jaka ge­
nerała mogła spotkać!

sach! Na terasami m posiedzeniu, na Ltorem p. 
Rudziński zgłaszał powyższą interpelację, on ram
1 jego klub głosował przeciw wy<Mi,iu trać ah pos­
łów kozmmistyczinych w ręce sądu za dzidalnosć 
przeciw pańscwul

Świeżo mów w tych dniach rozegrała się trze­
cia sprawa wiceprezydenta Izby, Giunty. Prokura- 
torja medjolańska oskarża, go o udział w napadzie 
na dyseydauckiego faszystę. Fom i Na skutek 
oskarżenia Giunta złożył urząd wiceprezydenta 
Izby, a onegdaj oaoyło się głosowanie Dad wy­
laniem go sądom. Odczytano pismo Giunty wy­
siane w marcu b. r. do faszystów medjolań.-kieh, 
w ktorern takie im dał wskazówki co do postę­
powania z dwoma niekarnymi członkami oart-ji: 
.Należy fan uczynić życie niemożliwem w odnoś­
nych prowincjach. Gdzie się pokażą, winni ich fa­
szyści czyrnie napadać (!) i bić (!)". Skutkiem tej 
zachęty sekretarza generalnego partji był napad 
z Dobiciem Fomiego na dworcu kolejowym w Me­
diolanie. Kadłubowy parlament włoski postanowił 
jednak Giunty sądowi nie wydawać. Wywołało to 
gwałtowną sprzeczkę faszystów z kilkudziesięciu 
niefaezystowek ind posłami, do której wmieszał się 
nawet sam Mussolini! Rozchodzą, się pogłoski, że 
posłowie liberalni, którzy zostali wybrani z listy 
..narodowej" wspólnej z faszystami, złożą swoje 
mandaty na znak protestu przeciw ostatoim wy­
padkom w parłam ancie!

Nie można zatem powiedzieć, by 1 1 wypadk! 
w skazywały na realizowanie przuz Mussoliniego 
jego zapowiedzi, złoż mej w  dniu 1 b. m. De Berno 
ma iść na stanowisko gubernatora Somali! Balbo, 
usunięty z szefostwa milicji faszystowskiej, jest 
dalej w  partji wybitnym jej członkiem (należy 
nawet do Rady narodowej). A  za Giunta ujmo­
wał się sam Mussoilim. Obietnice zatem Mm co!i- 
niego pozostają na rade na papierze. „Normaliza­
cja" zarwisłs w powietrzu, a bezprawie nie spotyką 
się jeszcze z należytą represją.* W. 7-

Judaica.
Proces prtec }  pruedw syjonistom w Jerozolimie.

Z końcem listopada b. r. odbywał się proces 
prasowy w Jerozolimie praedm syjonistycznemu, 
hob-ajsklamu Ogganowi „Dear Haiem”, który 
w ńeupniu b. r. zamieścił Unii * reze art ykuły 
przeciw ch.ieśc#isńptwu a szczególnie reKgji ka­
tolickiej. Po pojawieniu się tych bluźniarczych na­
paś®’ zwrócą się pajtrjarcha jerozolimski, May. 
Ruriassaa do przedstawiciela Anglji w mieście 
z protestom, popartym prze* prawosławnych 
i nawet przez muzułmanów; równocześnie protest 
skierował do Wya. Komisarza Sir Herb. Samuela. 
Ponieważ jednak satysfakcji żadnej nie otrzymał, 
wystąpił przeciw blużnleroom na drodze sądowej.

Obrona próbowała dowieść, że inkryminowne1

ia i
Skarbiec starych, dobrych książek dla dzieci 

I młodzieży po prostu już się wydarł. Rozleciał 
się w strzępy „Duch puszczy" Anczyca, bo nieraz 
i ktoś dorosły, pragnąc odetchnąć naiwną i ser­
deczną atmosfera cpowia lama z borów amery­
kańskich, przerzucił Ust rnję nieszczęśliwego ojca, 
mszczącego się swych bolesnych krzywd. Więc 
z radością witamy ósme wydanie tej książki, kto- 
re na gw randkę puszcza w świat Gebethner i Wolff 
iwias z trzynastem wydaniem „Robinsona".

Dc bibljoteczki naszych młodych przyjaciół 
Obok „Serca" Amicisa trawiony się też dostać 
„Wspomnienia niebieskiego mundurka" Gomuli- 
ekaego, Ta książka, mimo, że opisuje życie pol­
skich uczmaków w  szkole pułtuskiej z przed lat 
sześćdziesięciu, cieszy się zawsze wielką- sympa­
tią młodych. Tchnie ona prawdziwie polską atmo­
sferą chłopięcego społeczeństwa, można rzec wy­
chowuje w tradycji polskiej obyczajowości. Gdy 
zaś chłopiec dowie się, że właściwym bohater- m 
jnst Gomulicki wraz ze swym rzeczy w5*,tym przy­
jacielem FromHawem Dembowskim, zaintereso­
wanie wzmoże się i asiążka nabierze powagi do­
kumentu. Również polecenia godny jest Robin­
son polski" Dygasińskiego. Tendencja jego, mimo 
potęjń u li rzucanego u  pożyty- izm, me nie stra­
ciła na aktualnoścL

Syn duńskiej chaty wiejskiej, Andersen, to 
poeta rzewny, pr: y , ale niepośledni. Jego „Ba­
śnie" przeżyły już lulka pokoleń, a każde wzru- 
malo eżą fciatogją dńdfwcewki r aapaP moi 4  a r £  -nołoc*

dowało się szczęśliwą przemianą brzydkiego kar 
czątka. Delikatność uczuć Andersena kształci le­
piej, niż długie nauki, a mimo to łzcw^ści nie wy­
rabia. Pięćdzie riąt lat- mija od jego śmierci ( f  1875), 
a baśnie nic się nie postarzały.

Mimo zalewu awamtumiezośei w ze°zytcwych 
* ydawniofwaeh ostatnich czasów, nie stępiała 
wrażliwość na oowieści tego rodzaju, jak „Miesz­
kaniec puszczy" Ooopma i „Młody wygnaniec" 
Rotha. Chłopcy rozbijają aię za niemi bo instynk­
townie czują lepszą faiki urę poz U 'mową i artyzm 
eposu.

Pisma Umińskiego wychodzą w dalszym Cią­
gu; od roku zeszłego przytyły trry tomiki* 
„W  kramie wschodzącego słońca", „Biały Man­
daryn" i „W  głębinach oceanu".

Wspomnieliśmy tvlko niektóre ksią dci t  przy­
gotowanych na okres gwiazdkowy. Damwują 
wśród nich przedruki o cenie przystępnej, waha­
jącej się około pięciu złotych.

Myśl księgami nakładowej Gebethnera I Wolf­
fa, by dać młodemu pokoleniu wybór tych dzieł 
które stanowiły wypróbowanej WiJtoś™ lekturę 
dawniejszego pokoi mia, jest doskonała. Doić już 
mamy tego sadzenia się na rowości, nieraz bea 
tal°utu, dość też nieporozumień na tTe l*teratury 
dla młodzieży. Starych przyjaciół przyjmłemy 
oobotoiej i p  wniej, a ryskamy też dobry sposób 
porozumienia się i punkt zaczepiania z wyrasta­
jącą z lat dziecinnych gwoeracią. Nie wyrzekamy 
się woale nowości; tętnią krwią bohaterstwa pol­
skich dzieci „Białe róże" Heleny Zakrzewskiej 
i  „Dzieci Lwowa* tej samej autorki; świetną psy- 

nalągg toorafea Ptaka d ije wriny pl-

arz Janusz Korczak w „Bankructwie młodego 
D>ka“ . Ale wśród nowych promieni „Gwiazdki" 
z przyjemnością odnajdujemy dawniejsze jej bla­
ski, które u*jn jerzcze świecdy i chętnie widzimy 
w nich te jasne ród, jakie nawiążą się przez ich 
pośrednictwo z nasŁa.1'’! młodemi podechan]', Dla 
najmłodszych z pośród nich jest obecnie i R o t  
w butach" i R a  jagod>" Konopnickiej.

P. B*

Gwiazdka „Igmsa".
W powadzi wydawnictw ostatniej doby wyróż­

niają się zaszczytnie wy lawnietwa ^gnia‘ (E. 
Wendego i Ski) w Warszawie. Na pierwszy plan 
wśród nich wysuwa się tama 'tom 95 groszj 1) edy­
cja zdrowych, a zajmujących powieści, które na 
razie reprezentuje Jack London trzema tomami: 
Rpowieek* mórz południowych'- (atr. 245), R yn  
S*ońca" (str. 2fiS) i R a  szlaku" (str. 23fil Wszyst­
kie te fc"iążeczki w efektownych okładkach 
rys rnku Kamila Mackiewicza, ładnie wylane i —  
tanieli Przekłady J. B. Rychlińakiego i Stan. Kn- 
cselew9kiej bardzo dobre. „Opowieść5 mórz połu- 
łniowych*’ i „Syn Słońca” , to niezwykle intere­
sujące opisy z egzołyczDwch wysp i dalekich, błę­
kitnych ocenoów, a na tem pap uziem tle, przewia- 
oem londooowską półmelauch dją, silnie postawio­
ne charaktery pięściowe ludzi dzikich lub zdzicza­
łych witod drtkkh, między którymi nierzadko wy­
rasta subtelny kwial dabrod lub złoty pęk miłości 
„Na szlaku”  —  to paprotnik świetnego pisarza 
i cnańw(  g f o  1* ql bg- ‘.yUo Jad bni gdy
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ustępy artykułów mają drażliwe znaczenie tylko 
w przekładzie na europejskie języki, a nie w he­
brajskim oryginale. Dalej - że użyte w artykule 
■wyrażenie „syn boży” nie odnosi się do Jezusa 
Chrystusa, ponieważ tych imion nie wymieniano 
zupełnie. Tym też krętactwom mają syjoniści do 
zawdzięczenia, że blużniercy zostali ukarani zbyt 
■łagodnie. Skazano ich bowiem zaledwie na 25 
jjfuntów sztcrlingów grzywny lub 125 dni aresztu.

Oto, jak się zachowuje protegowana przez 
'Anglie garść żydów w Palestynie!

Haarmann skazany na śmierć.
Zeznania rzeczoznawców. —  Przemowy prokura­

torów | obrony. —  Wyrok.

W  przedostatnim dniu rozpraw sądowych zło­
żyli swoje oświadczenia lekarze rzeczoznawcy. 
Pierwszy przemawiał profesor uniwersyt. z Got- 

[itiunen Dr Schulze, który jako dyrektor uniwersy­
teckiej kliniki psychiatrycznej, miał Haarmanna 
kilka miesięcy w obserwacji i był również przez 

■ cały czas obecny w ciągu rozprawy sądowej. Ze­
znał on, że Haarmann jest dziedzicznie obciążony, 

[jednak nie w tym stopniu, by to wpływało ujem­
nie na jego umysł. Dlatego też jest zdania, że 
zastosowanie § 51 kodeksu karnego nie może mieć 
|jtu miejsca* Drugi rzeczoznawca Dr Schachwitz 
jjbył tegosamego zdania. Jakkolwiek oskarżony, 
zdaniem jego, był nieco upośledzony umysłowo, 

lnie można go wcale uznać niepoczytalnym. Haar- 
^mann nie był wcale umysłowo chorym, ani w cza- 
łaie dokonywania zbrodni, ani potem. Haarmann 
jest tylko człowiekiem upośledzonym moralnie 
ii o niskiej inteligencji. Rzeczoznawca wyraził na- 
jęwet przypuszczenie, że jest możliwem, iż H. mor- 
ijdował swe ofiary na zimno, jedynie dla zysku.
1 Po wywodach trzeciego rzeczoznawcy prze-

Ciawiali dwaj prokuratorzy. Prokurator Dr War 
enschiffer omówił wszystkio wypadki mordów, 
ogólnej liczby 27 mordów, zarzucanych oskar- 
nemu, do 9 sam się przyznał, w 12 wypadkach 

(dopuścił możliwość ich popełn ien ia  tylko do 6 
ijcię nie przyznał. Jednak tylko w jednym wy- 
apadku, niejakiego Hennies‘a, istnieje możliwość 
współdziałania w morderstwie przez Gransa i Wit­
kowskiego. Według stwierdzenia plókdfaWtfia maj- 
fdewał się Haarmann od 1913 r. pod dozorem po­
licyjnym.

Następnie przemawiał starszy prokurator, któ­
rego przemowa odbyła się przy częściowem wyklu- 
-eaeniu publiczności Dotyczyło to występków ho- 
anoseksualnych Haarmanna, odnośni© do 45 osób, 
c  czego 39 jeszcze żyje, 3 umarły naturalną śmier­
cią, a co do 3 nie jest wiadomo, co się z niemi 
eUdo. Odnośnie do morderstw; popełnionych przez

H., to zostały one, zdani.m prokuratora, popeł­
nione wskutek sadystycznego usposobienia.

Obron^ Haarmanna wygłosił radca prawny 
Bensey. Wskutek przyznania się obwinie ego, miał 
bardzo trudne zadanie i chociaż nie żądał zwolnie­
nia, jednak sprzeciwił się karze śmierci, ze wzglę­
dów uczuć ludzkich. Podkreślił wyznanie prawdy 
swego kljenta i prosił o sprawiedliwy wyrok.

Z Warszawy telefonują nam:
W  dniu 19 b. m. odbył się w Hannowerze osta- 

tni dzień rozpraw przeciw mordercy Haarmannowi 
i Gransowi. Po naradzie trybunału i powrocie na 
salę ustawiło się 12 policjantów między sędziami 
i publicznością. Wśród głębokiej ciszy wygłoszo­
no następuiący wyrok: Haarmann zostaje skaza­
ny za 24 wyuadków morderstwa 24 rązy na karę 
śmierci, w 3-ech wypadkach zostaje uwolniony. 
Grans zostaje skazany na karę śmierci za namowę 
i czynny współudział w morderstwie w jednym 
wypadku. Za namowę do zbrodni zostaje skazany 
na 12 lat ciężkiego więzienia. Obaj oskarżeni zo­
stają ponadto pozbawieni wszelkich praw obywa­
telskich do końca życia. Wyrok nie wywarł na 
skazanych żadnego wrażenia. Według praw nie­
mieckich, skazani zostaną straceni przez ścięcie.

Ze świata.
Kongres H o w ie M w a  polskiego we FraorjL
W  Paryżu odbył się kongres duchowieństwa 

pekkiego we Francji. Omawiano szereg kwestyj, 
dotyczących położenia księży polskich we Fran­
cji, między innymi stosunku duchowieństwa pol­
ski-go we Francji do Polskiej misji katolickiej 
w Paryżu. Tę ostatnią sprawę postanowiono przed 
stawić kardynałowi Daliborowi. Następnie ks. 
Szyinbor, rektor Polskiej. Misji katolickiej w Pa­
ryżu, przedstawił projekt nałożenia na imigrację 
polską we Francji pół procent od dochodu jak 
na rzecz duchowieństwa polskiego, oraz na cele 
dobroczynne, które ks. Szymbor zamierza utwo­
rzyć przez założenie schroniska dla emigrantów. 
Ks. prałat Taczak w Metzu przedstawił stosunki, 
panujące między duchowieństwem polskiem a fran­
cuskiemu, podnosząc konieczność zapewnienia 
księżom polskim autonomj ii swobody działania 
w parafiach o polskiej większości I  tę sprawę 
kngreB postanowił przedstawić kardynałowi Dal- 
boiewi, który ma ją załatwić -bezpośrednio z Epi­
skopatem francuskim. Ks. Gorgolewski z Lille 
przedstawił sprawę polskich stowarzyszeń katolic­

kich we Francji. Kongres postanowił współdziałać 
wszystkimi środkami w rozwoju tych stowarzy­
szeń, celem zapobieżenia wstępowaniu robotników; 
polskich do francuskich związków zawodowych, 
które łatwo mogą wprowadzić ich na drogę ko* 
munizmu. Kongres odwiedził ambasador Chłapow­
ski, przyjęty przez ks. Szymbora, który wygłosił 
pod adresem ambasadora przemówienie powitalne. 
Członkowie kongresu byli przyjęci przez kardyna­
ła Eubosa.

ODCZYT PROF. POLAKA W  RZYMIE.
W uniwersytecie rzymskim odbył się wczoTaj 
pierwszy odczyt prof. Polaka o romantyzmie euro­
pejskim. Prelegent podkreślił w odczycie swym 
humanitarne ogólno-ludzkie cechy romantyzmu 
polskiego. Dziennik „Nouvo Paeze”  podkreślił 
doskonałą fermę wykładu i poprawność języka 
włoskiego prelegenta. i

SKASOWANIE MUZEÓW I PAŁACÓW CAR­
SKICH W LIWADJI. Rada komisarzy ludowych! 
rosyjskiej republiki federacyjnej uchwaliła jedno­
myślnie skasować muzea i pałace cesarskie w LU 
wadji, przekazując je do rozporządzenia komisarza 
ludowego oświaty i komisarza rolnictwa, celem 
przystosowania pałaców i muzeów jako uzdrowisk 
dla chłopców.

TRZECIA KLASA W  WAGONACH SYPIA&  
NYCH. Międzynarodowe Towarzystwo wagonów; 
sypialnych zawiadomiło czeskie ministerstwo kolei, 
że zamierza wprowadzić trzecią klasę wagonów; 
sypialnych.

Z kraju.
Zamiast 13-tej pensji pożyczki bezproc.

Ministerstwo kolei donosi, że nie mają© dis 
braku funduszów możności uwzględnienia starań 
związków kolejowych o wypłacenie 13-tej pensji, 
a chcąc przyjść z pomocą kolejarzom, rozszerza 
zakres udzielania zwyczajnych zaliczek bezpro­
centowych na pobory służbowe pracowników ko­
lejowych, na co preznaczono kwotę 1,200 tys. zL 
Prócz tego, minister kolei zezwolił wszystkim dy­
rekcjom kolejowym rozdzielić pomiędzy zasługują­
cych na to pracowników niezużyt© resztki kredy­
tów zapomogowych i remuneraeyjnycih w; łącznej 
kwocie około 1 milj. złotych.

Śledztwo w sprawie zamachu na Prezydenta 
Wojciechowskiego.

Ze Lwowa donoszą: Sędzia śledczy, prowadzą­
cy śledztwo w sprawie zamachu na Prezydenta

tóako tramp i  bobo kalifornijski poczuwał się za 
[ogromnie czystego i wzniosłego, gdy wykąpał się 
Igr siedmiu grzechach głównych i setce pobocznych.

Dla młodzieży wydal „Ignis” „Wielkie łowy" 
i  Adolfa Dygasińskiego (str. 189). Wydanie prze- 
[piękne! Okładka i bogate, pomysłowe ozdobienie 
(książki E. Bartłomieje^ ka. Świetny pisarz-natu- 
ralista opisuje w książce swej (jest to nowe wy- 
danio) łowy na wszystkie dzikie zwierzęta nasze 
ja egzotyczne. Opisuje w sposób nadzwyczaj intere 
psujący, podniecający wyobraźnię dziecka do bo- 
fhaterstwa, a nie do podstępu, z wnikliwem podkre­
śleniem psychologiczinem. W  również pięknem wy­
daniu wyszła sympatyczna powieść dla młodzieży 
Jana Grabowskiego; „Przygody Józia w Agry- 

Jltoli”  (str. 94, z rysunkami). (Witr.)

Nowa powieść Żeromskiego.
„PRZEDWIOŚNIE” . Wydawnictwa J. Mort- 

Kfcowicza w Warszawie. Str. 383.
Znakomity pisarz dał nowe dzieło, oparte na 

U&ajgłębszyeh przeżyciach duchowych. W powieści 
iswej przedstawia dzień dzisiejszy Polski Na tle 
(życiorysu bohatera Baryiki, rysuje stosunki polskie 
[[■współczesne z świadomym realizmem ujemnym, 
jjednak równocześnie z potęgą wszechmocnego op­
tymizmu. Przedwiośni* —  to nasze pierwsze lata 
niepodległe. Przedwiośnie —  to chwile pełne ocze­
kiwania i wytężenia —  na jutro. Co ono nam przy- 
flłieeie? Tylko to, co my sami wypracujemy. 
(Wszystkie ideały Żeromskiego, które rozsiewał 

£  s@gph dpełacł, rgnkftgfflja sig

w „Przedwiośniu” . Pod inną ze wnętrznością biją 
tesame głębokie źródła. Streszczenie i scharaktery­
zowanie treści wykracza już za ramy pobieżne; 
notatki (Witr.)

Przegląd miesięczników.
,PRĄD”, miesięcznik poświęcony zagadnieniom 

religijnym, narodowym i społecznym; czerwiec- 
październik- Warszawa, Krakowskie Przedmie­
ście 7,

Z całego szeregu pism akademickich, wycho­
dzących w latach ubiegłych, ocalał „Prąd’1. 
Wprawdzie i on walczy z trudnościami wydawni­
czemu, lecz przezwycięża je i kończy już prawie 
dwunasty rok istnienia, świadcząc w ten sposób
0 żywotności idealogji, którą reprezentuje. Na 
wstępie ostatniego zeszytu znajdujemy dwa arty­
kuły, .poświęcone Sienkiewiczowi; p. Lęwandowicz 
trafnie charakteryzuje znaczenie wielkiego pisarza 
dla naszego życia narodowego, p. Walicki analizu­
je zasadnicze idee światopoglądu Sienkiewicza. 
„Odwrotną stronę medalu” kwestji społecznej 
przedstawia p. Lubowicki; jest nią brak współpracy 
klas posiadających w rozwiązywaniu kwestji ro­
botniczej. „Robotnik —  pisze słusznie p. Lubowi­
cki —  stoi z wyciągniętą do współpracy ręką, gdy 
posiadający trzymają jeszcze swoje w kieszeni... 
Druga strona także musi przystąpić do dzieła. 
Hasło współpracy klas musi się wypełnić treścią
1 obowiązywać nietylko robotników. Można było 
od nich zacząć, ale na nich skończyć — nie mo­
żna,., Musi poystać szereg organizacji katolików

posiadających, którzy by chcieli i umieli prowadzić 
chrześcijańską politykę społeczną, t. j. inicjować 
reformy, zwalczać wyzysk pracy, dać większą 
płacę, niż strajkiem wywalcza ją sobie robotnik, 
aby w ten sposób realizować aksjomat chrześcijań­
skiej polityki ekonomicznej: współpracę klaJ 
i stwierdzać czynem, że jest ona nie hasłem prze- 
eiwsocjałisitycznem, lecz pierwszorzędną zasadą ży­
cia społecznego” .

P. Zofja Kossak-Szczucka dłuższy artykuł po­
święca Śląskowi Cieszyńskiemu, wspomnieniom 
z jego przeszłości politycznej; bardzo zajmująco 
opisane są też stosunki kulturalne i etnograficzne 
w przeszłości. P. Roehr w artykule o „numerus 
clausus“ zwraca uwagę na wzrost liczby źydów- 
st ud out ów i rozporządzanie o nostryfikacji dyplo­
mów, zmienione tak, że „obecnie każdy żyd, który 
przed wojskiem uciekł za granicę na studja, nzy. 
ska bez trudności dyplom". Ks. Adamecki kończy 
swój artykuł „O potrzebie życia liturgicznego” . 
Dalej znajdujemy ocenę szeregu książek treści 
społecznej i literackiej, sprawozdania z II Kongre­
su C. I. E. w Warszawie, z III „Tygodnia Społecz­
nego” w Lublinie, ze zjazdu akademickich Sodali- 
cyj, z działalności nowo utworzonego Zjednocze­
nia Pol. Akad. Korporacyj Chrześcijańskich j t. p. 
Zamieszcza też „Prąd” wspomnienie historyczna 
z walki, jaką. przed 15-tu laty rozpoczęły niektó­
re dzienniki katolickie, zarzucając „Prądowi”  mo­
dernizm i usiłując w ten sposób uniemożliwić „pra­
cę organizowania demokracji pod sztandarem ka­
tolicyzmu” . Obszerne notatki bibliograficzne, kro­
nika, notatki statystyczne i t. d. wypełniają resztę 
interesującego zeszytu, jS. S.
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Rzeczypospolite], zarządza inspekcję miejsca za­
machu. Policja kcuaa j piesza otoczyła część pla­
cu Marjackiego i  wylot ul. Kopernika. Obok 
sklepu Bayera zgromadzili się wszyBcy świadko­
wie zamachu, w liczbie 46, ze świadkiem Pastema- 
Kówną na czele. Znawcy sądowi stwierdzali stano­
wisko poszczególnych świadków! i  przenosili je 
następnie na plan sytuacji. Wymierzono również 
i przeniesione na plan stanowisko świadków w ka­
wiarni „De la Fair". Ustalono, że miejscem, 
z którego padła bomba, był chodnik, a ais 
jeaduiŁ

Surowy wyrok na kamieniczników.lichwiarzy.

Sąd do spraw lichwiarskich w Warszawie ska­
zał w dniu 15 b. m. po raz pierwszy dwóch wła­
ścicieli domów za sprzedaż lokali w swych nie­
ruchomościach: Ghaima Pasamonika na 4 miesią­
ce bezwzględnego więzienia, 2000 grzywny I 220 
zł. opłat sądowych, oraz Marję Balcerzak również 
aa 4 miesiące bezwzględnego więzienia i 16 zł. 
opłat sądowych. Nadto skazani właściciele domów 
winni dwukrotnie ogłosić treść wyroków na pierw­
szej stronie trzech pism stołecznych, oraz wywie­
sić sentencje sądowe na bramach swych domów 
U  przeciąg dni 14.

Symulowane samobójstwo majora.

Jak już donosiliśmy, w wojskowym zakładzie 
gospodarczym w Złączowi e zostały popełnione 
v Lde nadużycia, wskutek czego aresztowano 
d~ zóch poruczników i jednego sierżanta, zaś głó­
wmy -vinowajca, major Geisłer, aby uniknąć aresz­
towania. popełnił samobójstwo przez zażycie tru 
ełasy. Owóż w sprawie te j donosi dzisiejsza „Ga­
zeta Codzienna” , że samobójstwo majora było 
symulowane, mianowicie *e zażył on minimalną 
Bóść sublimatu, tak, że życiu jego nie zagraża 
wcale niebezpieczeństwo, a tylko wskutek pozo­
stawienia go w szpitalu uniknął transportu do 
więzienia we Lwowie.

Nadto donosi „Gazeta Codzienna11, ie naduży­
cia były wprost potworne: brak jest wielu wago­
nów towaiów, to znowu są olbrzymie zapasy to­
warów zgoła nieużytecznych, artykułów zepsu­
tych, przyjmowanych za grube łapówiki jako dobre. 
W  sprawę wmieszany jest dostawca, t Tarnopola, 
żyd Ba/res, a także naczelnik stacji w Tarnopolu.

Major Gedsler prowadził życie hulaszcze z cu­
dzą zoną, którą wszędzie przedstawiał jako własną.

W SPRAWIE NOTATKI NASZEJ w mze 283
o „Pionierach11 otrzymujemy z poważnych sfer tar­
nowskich wyjaśnienie, że z wydawnictwem „Pio­
nierzy" znana,, kafcoEcka księgarnia Zygmunta Je­
lenia nie ma absolutnie nic wspólnego.

List z  Tarnowskich Gór.
Wystawy sklepowe i ogłoszenia, — Widowiska 
teatralne i koncerty. —  Drożyzna 1 bezrobocie. —  
Poranki szkolne. —  Praca narodowa 11 pułku 
piechoty. —  Prasa miejscowa. —  Uroczystość św.

Barbary w szkole górniczej.

„.Dzień dzisiejszy w Tarnowskich Górach, jak- 
gdyby wyjęty z bajki. Słońce opromieniło miasto 
i knieje się radośnie do przechodnia, który wpa­
truje się w wystawy sklepowe, odczytuje różne 
ogłoszenia i liczy w duchu swoją kasę, ożyli star­
czy mu na zakupy świąteczne, na gwiazdkę dla 
rodźmy i na różne widowiska, których tutaj nigdy 
nie brakuje

A  wystawy tutejsze W '-oknie prawdziwe car 
cka. Można zaopatrzyć się tutaj we wszystko, 
czego tylko dusza zapragnie, wszędzie zaś odczu­
wa się niejako tchnienie Świąt Bożego Narodzenia 
i Gwiazdy Bertleemsłdej. Stąd na jednam z okien 
wystawowych w Księgami Polskiej widzimy wiel­
ką gwiazdę, ad hoc namalowaną, zachęcającą 
przechodnia przedefwszystkiem do zakupna „Chło­
pów11 Reymonta, dzifłaj tak aktualnych ł rozchwy­
tywanych; na oknat^ innych wiicimy przeróżne 
nalepki, zapraszające oo wstąpienia do sklepu, 
gdzie wszystko „za bezcen i wyborowej jakości11, 
wreszcie w oknach samych ustawiono szopki, pra­
wdziwe majstersztyki sztuki introligatorskiej, 
w nich zaś, obok Dzieciątka Jezus, złożono la­
kiery damskie i męskie, to znowu pantofelki i ame­
rykany, którym przyglądają się pasterze Kuba 
i Wojtek, Maciek i Bartek i myślą, czyby nie zrzu­
cić chodaków, a nie nabyć tak pięknego obuwie.

Zaiste ciekawe wyzyskanie szopki na cele re- 
i klamowel

Ogłoszenia natomiast pomija nasz przechodzień, 
gdyż trudno, by dzisiaj był na Wyrwiczu, jutro na 
„Kotdjanie11, granym przez młodzież gimnazjalną, 
pojutrze na Powstaniu listopadowem tutejszej za­
łogi wojskowej, za kilka dna na operetce z Kato­
wic, kwartecie drezdeńskim, „Echu11 krakowskiem, 
wreszcie „Śpiących Rycerzach11, reklamowanych 
przez tut. szkodę powszechną. Atoli zatrzymuje się 
dłużej przy ogłoszeniu: „Jutro wielkie świnaobicie 
w Hotelu „pod lipami11, rano podgardle z chrza­
nem, a wieczorem kiszka z kapustą11. Podgardle 
z chrzanem i kiszka z kapustą biorą go. Pójdzie 
tam z pewnością, bo to rarytas takie podgardle 
i taka kiszka, a do tego w najstarszej jadłodajni 
„pod Lipami11. Czy pieniądze są, czy ich nie ma, 
„pod Lipy11 pójść musi, gdyż tam obaczy niejed­
nego towarzysza, przed którym serce otworzy 
w tych ciężkich czasach drożyzny i bezrobocia 
i nagada się do woli..

Czasy istotnie u nas ciężkie; ludziska ledwie 
dychają, nie brak jednak tutaj duchów opiekuń­
czych, zabiegających ile sił starczy, byle tylko 
nędzy ulżyć, głodnych nakarmić, a biednych we­
sprzeć. Stąd też dochód z wszelkich przedsta­
wień, o których wyżej była mowa, idzie w wielkiej 
części na cele dobroczynne, zsreo inicjatorem I wy­
konawcom prawdziwa cześć się należy.

Obok koncertów, przedstawień i przeróżnych 
widowisk publicznych, dawanych przeważnie wie­
czór, musimy zanotować jeszcze cały szereg po­
ranków. odbywanych w szkołach tutejszych i po­
święcanych Miarce i Stalmachowi, to zn >wu Hen­
rykowi Sienkiewiczowi, wreszcie pamięci Powsta­
nia listopadowego.

Szkoła jedna współzawodniczy z drugą, to też 
poranki te cieszą się liczną frekwencją gościinie- 
z wy kłem uznaniem obywatelstwa. Obchodzimy je 
tutaj wprawdzie w muracb szkolnych, lecz za­
praszamy na nie wybitniejsze jednostki z miasta, 
by z jednej strony pochwalić się naszym dorob­
kiem umyłowym, z drugiej nawiązać nić łączności 
z tymi, z którymi spotykamy się na arenie społe­
cznej pracy. Do takich niestrudzonych pracowni­
ków na niwie polskości należy tutaj U  pułk pie­
choty. Piękne, prawdziwie patrjotyczne, obchody 
narodowe znajdują tam znakomitą przystań i cie­
szymy się szczerze, że tę, tak zbożną, pracę puł­
ku możemy na tern miejscu podnieść z uznaniem.

Kiedy jednak mówimy już o wytrawnej pracy 
szkół i wojskowości, godzi się wspomnieć jeszcze 
i o wysiłkach tut. „Sokoła11, dalej Totw. Obrony 
Kresów Zacbodn„ Torw. św. Wincentego a Paulo, 
wreszcie o cichej, lecz wydatnej pracy „Orędow­
nika powiatowego11, umiejącej uchwycić każdy 
ważniejszy moment w mieście i  poiwiecie, by po­
dać go do publicznej wiadomości. I  jakkolwiek ga­
zetce tej, wychodzącej na rame raz na tydzień, 
zaś od Nowego Roku dwa razy tygodniowo, wiele 
jeszcze nie dostaje, to przecież przy rzetełnem po­
parciu obywatelstwa i powiatu, na które zasłu­
guje, jest nadzieja, że wyrobi się na pismo dobre 
i pożyteczne, czego jej redaktorowi, p. lipskiemu, 
szczerze tyczymy.

Obok „Orędownika11 mamy tutaj jeszcze dwa 
czasopisma niemieckie, co świadczy chyba najpo­
chlebniej o kulturze naszego grodu.

Na zakończenie listu nadmieniamy jeszcze, te 
wierni dawnym tradycjim górniczego miasta, ob- 
chodzEśmy w dniu 4 b. m. w szkole górniczej 
przepiękną uroczystość, poświęconą patronce gór­
nictwa, św. Barbarae,

Mano, te nieba nie były w dniu powyższym 
na nas łaskawe, to przecież przy dźwiękach strzy- 
bnickśej kapeli górniczej, pomaszerowaliśmy do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo, cełebrowa.t 
przez kapelana wojskowego, a stamtąd do szkoły, 
gdzie odbyła się uroczystość. Piękną aulę szkolną 
przystrojono w zieleń, a przed obrazem św. Bar­
bary, okolonym godłami państwowemi, zapalono 
świece. Nastrój zapanował na Bali uroczysty, gdy 
młodzież górnicza chyliła czoło przed swą Patron­
ką, chroniącą ją od gazów, wody i ognia, tych 
największych wrogów górnika. Kiedy zaś dyrektor 
szkoły wstąpił na mównicę i porównał trzy okna 
wieży, widniejące na wizerunku św. Barbary, 
z wiarą, nadzieją i miłością, które górnikowi całe 
życie przewodzić powinny, zapanował entuzjazm, 
a serca słuchaczy rosły, gdyż wyczuwaliśmy 
WBzyscy, że młodzież górnośląska, to młodzież do­
bra i szlachetna, której serca nic nie spaczy i któ­
ra zachowa na zawsze piękne tradycje górnicze.

Na program poranku złożyły się nadto chóry 
młodzieży, koncert skrzypcowy przy akompania­
mencie fortepianu, deklamacja, wreszcie porywa­
jąca przemowa ks. kapelana, wskazująca na, po­

trzebę szkół, wychowujących młodzież na tle nar 
rodowam, za którą czcigodnemu mówcy serdecznie 
dziękowano.

Piękną uroczystość zakończono towarzyskiem 
zebraniem się profesorów, młodzieży i gc ści w ho- 
telu „Polonja11, gdzie nie brakło serdecznych prze­
mówień, by w dniu następnym zabrać się tern ener­
giczniej do codziennej pracy szkolnej.

Tarnowskie Góry, 14 grudnia.
Inż. Feliks Pieslrak.

Z  ruchu Ch. D.
Nowy Sącz. „Wielki wiec rękodzielniczo-miesz- 

czaósld" odbędzie się w niedzielę 21 grudnia 
z programem: Zagajenie. Sytuacja polityczno-
gospodarcza w kraju a położenie stanu średniego. 
Rękodzieło i handel w projekcie nowej ustawy 
przemysłowej. Organizacja rękodzieła i rneszczań- 
5 twa.
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Wieczory dyskusyjne Ch. D.
Zebranie w Krakowie. — Bilans pracy jesiennej 

sesji Sejmu Polskiego.

W poniedziałek, dnia 22 grudnia urządza „Ko­
ło studjów chrześcijańsko-społecznyeh11 w Krako­
wie IX. wieczór dyskusyjny w sali Domu Związ­
kowego pTzy ul. Potockiego L 11. na temat „Bi­
lans pracy jesiennej sesji sejmu polskiego11. Będą 
referować mianowicie: Pogląd ogólny na prace
Sejmu i Rządu, poseł Karol Holeksa, członek sej­
mowej komisji administracyjnej; praca Sejmu i 

Senatu w dziedzinie gospodarczej —  sen. Al. 
Adelman, prezes senackiej komisji budżetowej. 
Sejm, ustawodawstwo socjalne i sprawa robotni­
cza —  poseł Jan Puchatka, członek sejmowej ko­
misji ochrony pracy.

Początek zebrania o godz. 7 wieczór. Wstęp 
wolny dla członków Ch. Dem. i katolickich sto­
warzyszeń oświatowych.

Zebranie dyskusyjne w Nowym Sączu. Inaugu­
racyjne zebranie dyskusyjne urządza Komitet 
'miejscowy w niedzielę dnia 21 grudnia z refera­
tami ks. Kasprzyka i son. Adelmana.

IH. /obranie dyskusyjne w Wieliczce odbędzie 
się staraniem miejscowego Komitetu organizacji 
katolicko-społecznycb w niedzielę dnia 21 grud­
nia w sali Rady powiatowej. Referuje ks. Ferdynad 
Machay na temat: „Emigracja polska we Francji, 
Jej braki i szkody11.

Z teatru im. Słowackiego.
Teatr objazdowy pod artystycznym kierunkiem 

Władysława Lenczewskiego.
„Bolszewicy" —  dramat w 3 aktach Wacława 

Sieroszewskiego.

„Bolszewików11 Sieroszewskiego nazwałbym 
rewolucją w separatce. —  I  sztuka ta byłaby wca­
le udatna, gdyby miłosnych zawikłań nie osłabiały 
huki dział, kazania Morskiej i artykuły występnie 
wstępne Sani. Wówczas podziwialibyśmy nastę­
pującą fabułę:

Pan Sypniewski, „oficer bolszewicki, Polak11, 
który onego czasu kochał się w Morskiej, robi tai- 
jerę za pośrednictwem żydówki Soci. Czując in­
stynktowny wstręt do żydów, nawiązuje z rozko­
chaną Sonią stosunek rentowny, a skoro, z woli 
Sieroszewskiego, spotyka się z Morską w jej zaoku- 
powanych Miłowicaeth —- postanawia nie widzieć 
w Soni nic oprócz „przeklętej żydówki11. Ten epi­
tet, podsłuchany przez Sonię, staje się źródłem 
„żydowskiej zemsty11, na której ciemuem tle roz­
jaśniać się ma świetlana dusza Sypniewskiego, u- 
wikłana w żydowskie intrygi.

Niestety dusza ta, przynajmniej mojem zda- 
n:wn, zyskałaby na kamerze obskurze. Mimo naj­
szczerszej chęci, wbrew woli autora, musiałem sta­
nąć po stronie Som. Bo jeżeli Sonia przedstawia 
żydowską mściwość, zaciekłość i nienawiść do ta­

li gojów jak Sypniewski, to żydzi mają najzu­
pełniejszą słuszność. Ich „okrucieństwa11 są niezem 
woleć podłości Sypniewskiego podłości tem ohyd­
niejszej, że Sypniewski nie jest pozbawiony sumie­
nia. —  Sypniewski bez sumienia mógłby być nie- 
ezczęśliwem bydlęciem -— Sypniewski z sumie­
niem musi być WBtrętnym człowiekiem. Nie czuć 
w; mm Żyiwiołu, któremu wiele się przebacza, za
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ta czuć sertynentalnego spekulanta, serdeczną 
(świnię, zasługującą na kulą w łeb i to nie w trze­
cim akcie.ale na początku drugiego, kiedy z wyż­
szością cierpiącego aryjezyka zaspakaja miłosne 
gtedy Soni.

Jestem już otrzaskany z teatralnemi galareta­
mi, ale przyznaję, że czegoś podobnego dotych­
czas nie przeżyłem. I  ogarnia mię zdumienie, że 
żydzi podobno tę sztukę bojkotują. Powinni uwa­
żać ją za bajeczną, antyaryjską propagandę. Ja 
sam obrzezałbym się w tej chwili, gdybyim miał 
wybierać między Sypniewskim a Sonią —  gorzej—  
między Sypniewskim a Nuchimem (troehergiem. 
Prz;, najmniej G r os o erg czuje i myśli, przynajmniej 
ma głowę a uie kubeł pomyj na, karku. I  nic nie 
pomaga wysiłek uderzania w wielkie dzwony... 
bez serca. Morska! Ten kosz do papierów! Ta ka­
tarynka ukoronowana starą jak świat papugą: ten 
'dwugłos patrjotycznyćh i obywatelskich plaka­
tów! —  Morski! ■— Ułan i dziewczyna piątej ge­

neracji Wojciecha Kossaka! —  A  dziadek! *— 
Chyba do orzechów nie do Moskali!

Tu blachy (żołnierze polscy), bloohy (Morska) 
i Magi (Sypniewski), tam, u żydów, krew, Jało, 
Iccści. namiętność, wiara w zwycięstwo^ i  uspra­
wiedliwiona zemsta.

Więc o co Sieroszewskiemu chodziło? i— ■ Chy­
ba o szereg autorskich pomyłek.

,,BoIszewizm“ —  rozumowałem opuszczając 
ftair —  jest żydowsko-aryjskim, erotycznym kon­
flikt em, zwalczanym przez moralnąpolską go- 
snodarkę“ .

A  pierwszy i trzeci akt jest ochronkowem 
przedstawieniem, urozmaiconem jedną silną sceną: 
Sonia i Grosberg w drugim afceie.

Wykonanie podzielić można na dwie części: 
amatorski zespół i  poważni aktorzy: pp. Boiew- 
ska (Sonia), lekko szarżujący p. Hubert (Gnos- 
berg) i p. Lenczewski (Morski),

K. H. Rostworowski

Kronika krakowska.
Prok. Sozaaski ponownie nieuniewinniony
Tym razem orzekła Rada dyscyplinarna Młnist 

Sprawiedliwości.

Niedawno donosiliśmy o zupełnem uniewinnie­
niu prok., Sozaóskiego, oskarżyciela publicznego 
yr procesie listopadowym, ze znanych zarzutów 
czynionych mu przez obronę żydowsko-eocjalisty- 
czną —  gdy przychodzi nam notować nowy fakt 
oczyszczenia prok. Sozaóskiego z oszczerczych 
insynuacji adwokatów P. P. S. Tym razem unie­
winniła prok. Sozaóskiego Rada dyscyplinarna Mi­
nisterstwa sprawiedliwości, która rozpatrzywszy 
gruntownie odnośnie akta, i zrewidowawszy mo­
tywy orzeczenia krakowskiej komisji sądowo-pro- 
kurat orskiej, umorzyła całą sprawę dla braku 
wszelkich dowotlś ,v winy.

W ten sposób najwyższa insi.me ja sprawiedli­
wości dowiodła prawidłowego urzędowania prok. 
Sozaóskiego w giośnym procesie o mord ułanów, 
a tem samem rzuciła jaskraw.e .światło na riskie 
melody, jakie obrona stosowała wobec nie..-god­
ne; 'im urzędnika.

Odznaczenie Papieskie p. Grodzickiej.
W  tych dniach wręczył Książę Biskup Sapieha 

odznaczenie Papieskie .,Bene marenti“  p. prof. Lu- 
awieo Grodzickiej. Odznaczona przez Stolicę Apos­
tolską p. Grodzicka położyła wybitne zasługi oko­
ło irrae restauracyjnych w kościele św. Piotra. Po 
zerwaniu dachu i uszkodzeniu kopuły na kościele 
przr-d 3 laty, ona organizowała produkcje muzycz- 
no-śpiewackie na Mszy św. o godz. 12 w niedziele, 
a składki zebrane w czasie tych nabożeństw u- 
motliwiły następnie komitetowi parafjalnemu na­
prawienie uszkodzonej kopuły i pokrycie jej bla­
chą miedzianą. W ten sposób kościół św. Piotra 
o?u obi na nowo piękna kopuła! Z racji, że i cały 
koś iół wymaga gruntownej Daprawy, p. Gro­
dzicka kontynuuje nadal swoją pracę. Składki 
zbierane od paź bzu mika idą na restaurację koś­
cioła całego. Uzbierane od października 2 tysiące 
złotych obrócono na zakupmo blachy xmodz:anej.

Lckfarjum hn. H. Sienkiewicza w Uniw. Jagieł.

Prezydjum Tymozas. Akad. Komitetu uczcze­
nia parnię-.-i H. Sienkiewicza, z ahad. Górskim na 
■czele, przedłożyło JM. Rektoowi Ks. l>owi Zim- 
mr r mannowi projekt nazwania jedijegó z  lektorjów 
imieniem H. Sienkiewicza, oraz wmurowania od­
powiedniej tablicy pamiątkowej w gmachu Uniw- 
Jagieł. Władze Uniwersyteckie odniosły się przy­
chylnie do inicjatywy Komitetu.

Pracownie fizyczne w szkołach powszecti cb
Z inicjatywy kuratora krakowskiego ckr. szkol­

nego p. Owińskiego powstała przed rokiem pra­
cownia fizyczno-przyrodnicza w szkole św. Flo- 
rjana, przeznaczona dla młodzieży wyższych klas 
szkół powszechnych Z pracowni wyposażonej 
w liczne przyrządy fizyczne, korzysta także nau­
czycielstwo na lekcjach instrukcyjnych, gdzie 
w pierwszym rzędzie uwzględniane są pedagogicz­
ne wymogi Rzkolne. W netanim czas e powiały 
fil je tej pracow ni w szkołach przy uL Wąsklei 
ora* w Podgórzu w szkole Mickiewicza. Do wy- 

aia pc Juąyfy częścio­

wo dotacjo rządowe, zaś w głównej mierze fundu­
sze komitetów rodzicielskicH.

W  sprawie XX. Emerytów.

Na konferencji 18 grudnia, odbytej przez ks. 
posła Dr. Czuja z Dr. Czechowiczem, naczelni­
kiem depart. emerytalnego Min. Skarbu ustalono, 
iż należy przed dojściem do skutku konkordatu, 
podwyższyć prowizorycznie pobory XII. Emery­
tów, którzy dotychczas traktowali są po maco­
szemu. Jest nadzijja, ze w połowie stycznia spra­
wa ta będzie ostatecznie uzgodniona i załatwiona.

Kraków, 20 grudnia.
ZMIANY NA STANOY/ISK ACH DUCHC 7V> 

NYCH W DIECEZJI KRAKOWSKIEJ. Instytucję 
na probostwo w Babicach otrzymał Jan Kos­
sowski, kapelan W, P.; na probo itwp w Łętowni 
ks. Tadeurz Hob-nauer. wik. tamże; na probostwo 
w Tłucz ani ks. Marom Zdebski; ks. Tomasz Wró­
bel zamianowany administratorem w Białej; ks. 
Andrzej Rokosz katechetą w  gfann. w Of-^ęoinilu; 
ks. Józ°f Dusza, wtLarjus”: w Boi -cho wicach, prze­
niesiony do Andrychowa.

KS. ARCYBISKUP TBODOROWICZ ZWIE­
DZA ZAKŁAD WITRAŻÓW. Dowiadujemy się, że 
Ks. Arcybiskup Teodorowicz w czasie swego ost°- 
tniego pobytu w Krakowie, zwiedził Krakowski 
Zakład Witrażów 3. G. Żeleński, Aleja Krasińskie­
go, 23. Dostojny Pasterz zainteresował aę żywo 
pracami, będącemi w toku, specjalnie zaś podniósł 
walory artystyczne przygotowywanych witrażów 
wawelskich, jak również kochawińskicb f tarno­
polskich, prócz wielu innych (Piaski, Kielce, Grę­
boszów, Kańczuga etc.)’,

JESZCZE O FERJACH ŚWIĄTECZNYCH. 
Z Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
k munikują: Kierownik Ministerstwa W. R  i O. P. 
rozporządzeniem z dnia 16 b. m. zaradził, że 
z powodu przypadających w roku 1925 dni świą­
tecznych w dniach 4 i  6 stycznia, ferje świątecz­
ne Bożego Narodzenia trwać będą wyjątkowo 
w roku szkolnym 1924/25 od 22 grudnia do 7-go 
stycznia włącznie.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Ministerstwo kolei przyznało młodzie­
ży .szkolnej, udającej się na święta do domu, 50-do 
prccentowc zniżki taryfy kolejowej. Zarządy szkół 
upoważnione zostały do wydawania młodzieży 
odpowiednich z (świadczeń. na podstawie których 
kasy kolejowe będą sprzedawały bhety ulgowe.

DORĘCZ KKIE PACZEK W  NIEDZIELĘ 
PRZEDŚWIĄTECZNĄ. Z powodu masowego na­
pływu paczek pocztowych, zawierających w znacz­
nej części artykuły epożwwcze, zarządziła Dyrek- 
ja poczt w Krakowie wyjątkowo w fnteresie pu­

bliczności oraz kupców, którzy w myśł uetawy 
nogą mieć sklepy otwarte po południu w ostatnią 
dediielę przed świętami, (lorce-ani 0 paczek ad re­
ra tom do domu w Krakowie w niedzielę dnia 21 
.-rudnia 1924 r. od godz. 1 —6 wieczór.

WIZY FRANCUSKIE W  KONSULACIE 
W KATOWICACH; Województwo k akowskie za- 
nadamis, że konsulatem właściwym do udziela­
nia wiz francuskich jest. konsulat francuski w Ko- 
r.wicach. Starania i n- dróie do konsulatu w War­

szawie Bt

OTWARCIE ŁAŹNI MIEJSKIEJ. Miejski U- 
rząd zdrowia podaifa do wiadomcóci, że łaźnia 
miejska przy ul. Karmelickiej L. 49 zostanie ot­
wartą 22 b. m. o godz. 9 rano. Łaźnia będzie czyn­
ną codziennie od godz. 9 rano do 8 wieczór z wy­
jątkiem niedziel i świąt uroczy 5tych. Cena wanny 
wynosi 1 zL 10 gr., natrysku 50 gt., dla akade­
mików cena natrysku 30 groszy, —  Bieliznę ką­
pielową należy przynosić ze sobą. j,il j

Z TARGU. Wczorajszy targ zaznaczył się ol­
brzymim dowozem artykułów spożywczych. Wo­

bec zwiększonej podaży ceny na ogó* uległy 
pewnej zniżce, a zwłaszcza jaj, które * 34 gr. Ba 
os tatnim targu, spadły w cenie do 25 gr. za sztu­
kę. Za litr mleka zbieranego płacono 25—30 gat, 
nabieranego 35— 40, śmietany słodkiej 60—65 
kwaśnej 1.60—2 zł., 1 kg. maiła 5—5.50 iL, sera 
1— 1.20 zŁ Drób: kura 4—0 zl, kaczka żywa 
4—6 zŁ, bita 3—5, gęś żywa 6—12. hit* 5—9. to* 
dyl: 10—15, ind., czka 7— 10 d. '

PRZEKROCZENIA CENNIKOWE. W  ostat­
nich dwóch tygodniach wydział HL magistratu 
krakowskiego przekazał prokuraturze państwa 15 
spaw  o lichwę przeciw tutejszym kupcom. Nadto 
ukarał magistrat administracyjnie 134 przemys­
łowców i  kupców za przekroczenia ustawy o zwal­
czaniu lichwy (brak cenniKa i L J.) grzywnemi de 
100 zŁ, ewentualna ca 10 dni aresztu.

CO LUDZIE GUBIĄ? Magistrat krakowski O- 
głosił wyka® rzeczy znalezionych w miesiącach 
wrztśnm, październiku i listopadzie b. r., a złożo­
nych prz oz znalazców w wydziale V. W*ród zna- 
kzLnych przedmiotów figurują dokumenty aso- 
łbte, klucze, portfele, zegarki, rękawiczki, ksiąf- 
k. i t. d, Pozycja 9622 mówi o znalezionej śwince 
moi.kiej. 1 ■ ’ ■! ' ' I 1' '•■*! i j

DWA SAMOBÓJSTWA. Wczoraj nad ranem 
w hotelu francuskim strzelił do siebie *  rewolwe­
ru w zamiarze samobójczym por.-pilot z 2 p. lotn. 
Henryk Santorski. Desperat zmart w szpitalu 
wi godzinę po przewiezieniu go przez lekarza Po­
gotowia- —  Również wczoraj odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru Franciszek Kubasik, ro- 
ł etnik zbrojowni wojskowej, zamieszkały przy ul. 
Fabrycznej w Dąbiu.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA MIE­
SIĄC LISTOPAD w ok-egu krakowskiej komendy 
policji przed“tawia się następująco: wypadków
buntu i oporu władzy za^o^owano 2, innych prze­
stępstw przeciw władzy 56, dezercji £9. przemyt­
nictwa 11, fałszerstwa pieniędzy 1, dokumentów 
2, artykułów spożywczych 5, rabunku i rozboju 
17, morderstwa względnie zabójstwa 5, dziecio­
bójstwa 2, podpalenia 3, przestępstw na tle sek­
sualnym 5, innych' przestępstw przeciw moralno­
ści 59, uszkodzenia cielesnego 304, świętokradz­
twa 1, kradzieży kolejowych 99, kieszeniowyćh 
71, włamań 220, innych kradzieży 1839, oeznstw 
206, lichwy 2'tO. hazardu karcianego 3, przekro­
czeń sanitarno-admimstracyjnych 762, przekroczeń 
bannlowo-administracyjnych 2482, meldunkowych 
310, oplstwa 1132, krzywoprzysię dwa 1. różnych 
około 6500. Nadto zanotowała policja 51 poża­
rów przypadkowych’, 11 samobójstw, 5 zaginięć 
osób i 18 nieszczęśliwych wypadków z czego 15 
śmiertelnych.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Dziś 

t. j. w sobotę o godz. 7 wieczór w sali 39 OoII. 
Nrovi zebranie członków Koła z następującym po- 
"ządkiem dzienriym: 1) Prace nauczyciela rysun­
ków a ilość godzin (ref. prof Szwarc). 2) Zniżki 
godzin dla naucz, wychowania fizvcz. (ref. prof. 
F.d®ió?ki). 3) Wybór Komisji-Mafki. Wstęp wolny. 
Geście mile widziani

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE KS. 
CRACOVIA odbędzie się jutro w niedzielę dnia 21 
'■u ar. o godz. 10 przed prfudniem w sali lekarskiej 
przy ul. Radziwiłłowskięj L. 4

WIADOMOSa KOŚCIELNE.
Z SOD ALICJI PANIEN. Nabożeństwo gvudnio 

we Sodalicji Panien odbędzie się w niedzielę 21 
grudnia o godz. 8 rano.

CHORUS CAECILIANUS. W  niedzielę 21 b. m. 
godz. 12 w kościele OO. Francis"kan<V pod­

czas cichej Mszy św. odśpiewa ,,Ohorus Caeci 
lianus“ szereg pieśni adwentowych W czasie 
M-cy św. składka na odnowienie histck{3r;czaej ka- 
plicy Męki Pańskiej.
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Od dnia lS-go b. m. Do dnia 23 b. m:

SALON -  SCENA -  SPELUNKA oto tazj środowiska wśród ktfryth npljwa tycio bohaterki draiati p.t.

KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIAwystawa! l \ H U I - U W ł «  I  I l L L U m i L U U i n  balety!
W głównej roli: COLKCN MOCRK.

W  5 akcie wspaniały balet „Królowej motyli".
Uzupełnienie: „Olimpiada w starożytności"-

s =
>z  
o

Komunikaty teatrów krakowskich.
„KROWODERSKIE ZUCHY* W  ^BAGATE­

LI'*. We ■nrtorek 23 b. m. jako w przeddzień wigi- 
lji Bożeno Nagodzenia, uikaże się popularny wode­
wil Stefana Turskiego „Krowoderskie Zuahy“ . 
W  pierwszy dzień świąjt Bożego Narodzenia o 
g Md7. 4 po południu wystąpi ulubiony monologi- 
sta p. Leon Wyrwiez. Zapozna on publiczność kra­
kowską ze swoim nowym repertuarami

IX. SYMFONJA, POTĘŻNE DZIEŁO BEET- 
HO\ENA, wykonaną zostanie tylko jeden raz 
w bieżącym sezonie, a to dnia 26 b. m. (drugie 
więto Bożego Narodzenia) w Starypm Teatrze,

CHRZEŚCIJAŃSKI DRÓŻNIK. Chrce^dyński 
Związek zawodowy dróżników z siedzibą w Kra­
kowie wznowił z powrotem wydawnictwo swego 
organu ..Chrześcijański Dróżnik", którego numer 
za miesiąc grudzień właśnie się ukazał. Numer ten 
w całości poświęcony jest sprawom zawodowym 
pracowników drogowych, pomieszcza postulaty 
ftycłże, uchwalone na zjazdach powiatowych, spra­
wozdanie z VI. Zjazdu, odbytego w  dmu 16 listo­
pada w Krakowie i szereg artykułów organiza­
cyjnych, „Chrześcijański Dróżnik" wychodzi raz 
w  miesiącu. Adres Redakcji: Kraków, uh Pptoc- 
jliego L. 11. Prenumerata rorara S zL

Dalsze “egicikl wawelskie ufundowali: 6195 
Dyr. Andrzejowi Stopce “  uczenie® Y . kL sem. 
naucz. 30 listopada 1924; 6196 Franciszka Tata- 
równa, dyr aktorka szkoły w Krakowie 3 grudnia 
1924; 6197 Szkoła im, Piramowicza ,dyrektorce 
■Wsłerja Kopcińskiej w dniu Tmieniu 9 grudnia 
1624; 6198 Pam‘ęc? Stanisława Wiesiołowskiego, 
zmarłego nr obczyźnie —■ córka; 6199 Pamięci Zo­
fii Iglatowskiej; 6200 Koło właścicieli aptek Zar 
głębia Dąbrowsiriego i m. Częstochowy; 6201 Dyr. 
Stanisław owi Starkowi w Dąbiu —  uczestnicy 
jubil. 50-letniej pracy i 6202 Ks. Szczepanowi To­
bole w dniu 25-letn. jubileuszu kapłaństwa —  
„Samopomoc" w: Golinie s-s opłacając po 50 zł. 
za cegiełkę. * 1

Od 1 stycznia 1925 r. Kierownictwo podnosi 
Senę cegiełki na 200 zL

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Sobota: (Non ość) „Hidalla”  F. Wedekindal,
Niedziela: Po  południu ^Krzyżacy", wieczorom 

„Hidalla".
PuniedzoBłek: „Hidalla", ' ^

Repertuar Operetki.
Sobota: Po poł. „Krysia Leśniczanka" (ceny

zniżone); wieczorem „Hrabina Marioa’1.
Niedziela popoł.: „Krysia leśniczanka11 m  po 

cenach zniżonych.
Niedziela wieczór: „Hrabina Macica11.
Poniedziałek: ,, Hrabina Marica".

Repertuar „Bagateli".
Sobota: Po.południu „Ukochany" (ceny zniżo­

ne); wieczorem ,,Myśl” .
Niedziela papoł.: „Wielka księżna i chłopiec 

hotelowy11.
Niedziela wieczór: „Myśl11.
Poniedziałek: „Wielka księżna i chłopiec

hotelowy".
v 1 —

Repertuar koncertowy.
Piątek 26: IX. Symfonja Beethovena.

WANDA: „Królowa przedmieścia” .
SZTUKA: „Ponęty życia11, wzruszający dra­

mat przeżyć awanturniczych.
PROMIEŃ: Zakończenie filmu „Dwie dzi-W-

wynki Paryża".
KINO UCIECHA-ZACKĘTA: „Sen szczęścia’], 

wielki dramat sensacyjny w 8 aktach. W rolacn 
głównych Harre Liedtke i hrabianka A. E3t«rhazy.

REDUTA: „Gród szatana” , wielki, sensacyjny 
film amerykański

f  Tadeusz Plesner, rotmistrz 18 pułku ułanów 
W. F., zmarł dnia 18 b. m. w woj ikowym szpi­
talu okręgowym w Krakowie, licząc lat 30. Był to 
zawodowy oficer huzarów węgierskich, który całą 
służbę odbył na froncie, a ostatnio, po przełomie, 
służąc w 9 pułku ułanów W. P., przebył wielką 
kamprnję w czasie odsieczy Lwowa i następnej: 
rozgromienia armji rosyjsko-bolszewickiej. Po­

grzeb oibę*lzie się dzisiaj, w sobotę o godz. 2 pop. 
z wojsk, szpitala okręg, na cmentarz rakowicki.

t  Dr Henryk Sadkowski, lekarz IV  dozoru sa­
nitarnego m. Łodzi, zmarł 16 b. m., przeżywszy 
lat 52.

Z dziedziny mody.
**ani lubi futra.

Od najdawniejszych czasów pani pasjonuje się 
do futer. Pierwszą tuałetą jaskiniowej mieszkan­
ki stanowiła skóra lwa czy tygrysa, i podobno już 
wtedy obowiązywała w każdym sezonie moda no­
szenia skór tylko tych zwierząt, które w danej 
chwili pan i władca upolował i złożył u stóp swej 
bogdanki. Za pomoc i puszystych ogonów wspa­
niałych okazów zwierząt przystrajały się ówczesne 
kobiety, a łapki i  zęby spełniały funkcje prak­
tyczniejsze, a mianowicie przytrzymywania skór 
na wydatnych kształtach ówczesnych piękności.

Upodobanie do futer przechodziło z pramatek 
rodzaju ludzkiego przez wszystkie pokolenia có­
rek Ewy, więc i główka dzisiejszej naszej pani 
rcz] ala się pożądaniem tych rozkosznych cieplut­
kich i miłych skóreczek. Pani ‘ radaby mieć kró­
lewski płaszcz gronostajowy, lub wspaniałe cape 
z cŁinchilli, ale narazie zaawoli się mniej kosz­
townemu futerkiem, mająeem tę zaletę, że można 
go używać „pour le jour et pour le soir11. Mimo 
•lużej ilości nowych futerek, seal i karakuły zaw­
sze jeszcze najwięcej są w użyciu. Krety dzięki 
swej nadzwyczajnej miękkości, niczem sukno lub 
wełna, cieszą się zawsze wieUdem uznaniem i 
stwarzają z nich istne arcydzieła sztuki, to samo 
z popielic, wydry i breitszwanców, mieniących się 
refleksami wstęgi morowej. Wobec wysokiej ceny 
powyżej wymienianych futerek, pani ku ochronie 
swej osóbki od niemiłosiernego dla jej delikatnej 
skóreczki, mrozu nosi łakie gazelę, źrebaki, 
astrachan, używane dawniej tylko jaiko podbicie 
futer. Sezon każdy przynosi nam nazwę nowego 
dzikiego zwierzątka, przeważnie wyhodowanego 
w głębi Rosji, które oddaje swe futerko na usługi 
pięknej pani. I  tak słyszymy w Paryżu o futrach 
„Le Barondouki11, „Le Loir11, „Le Pamys" rodzaj 
szczura wodnego koloru jasno-beige prążkowane­
go ciemną linją na grzbiecie które na równi z leo- 
pardami, impo-towanyimi z Południowej Ameryki,
0 tle prawie białem z regulamcmi azamomi pla­
mami na futrze, są dla swej oryginalności przez 
Pary żarki chwilowo bardzo wyróżniane. Obraz pa­
ni, spowitej w te futerka, mimowoli nasuwa na 
myśi ostre ząbki i ]«azurki, Lfóre potrafią się bro­
nić z zajadłością właśicwą swej płci. Krawcy pa­
ryscy wysil cją swe mózgi, aby panią zadowolić
1 i  emb Lnu ją najróżniejsze fasony i przybrania fu­
tra. obszywają galonem haftowanym, freoddą 
z futerka płochej gazeli, obkładają paseczkami fu­
terek szczurów (susnilli). Miewają też tego rodzaju 
poniysły, że z futer układają desenie w ' rodzaju 
figur geometrycznych, np. z futerka popielatych 
i czarnych kretów tworzą szachownicę.

Zanim pani, lubująca się w eksCantryczności. 
ma, jak widzimy, duż  ̂ pole do rozwinięcia swej 
fantazji. Fasony futerek nosi pani najróżniejsze 
od najskromniejszych płaszczyków aż do najdzi­
waczniejszych capes. podbitych jako ..dcmier cri" 
podszewką koronkową Zaobserwować można rów­
nież przy niektórych fasona 'h dążność do kro­
jenia dolnej częśęi futra w rodzaju kubka czy 
klosza.

Ruch wydawniczy.
„WIADOMOŚCI AKADEMICKIE'* (dwutygo­

dnik polskiej młodzieży akademickiej). Przegląd 
czterech numerów czasopisma, jakie dotychczas 
opuściły prasę, przekonywa, że wyda mictwo to 
stanęło na wysokości zadania. T y  *y 3taiych nu 
bryk: życie naukowe, sałnopomoc koleżeńska, 
kronika zagraniczna, ruch korporacyjny, sport 
akademicki świadczą o szerokiej skali zaintere­
sowań. Dużo miejsca poświęca się ważniejszym 
wydarzeniom dnia (H Kongres C. I. E_ zjazdy 
„Odrodzenia11, Tydzień akademicki); bogaty dział 
wiadomości bież4cvch przynosi sprawozdanie ze 
wszystkich dziedzin i środowisk polskiego życia 
akademickiego. Za pewien brak należy poczytać 
sprawozdawczy charakter dwutygodnika; redak­
cja wsteonie jednak na właściwą drogę, czego do­
wodzą artykuły prof. Kryńskiego i kol. Kaczoro­
wskiego, pomieszczone w ostatnim numerze. Sza­
ta zewnętrzna ujmująca, ilustracje dobre. Młodym 
poczynaniom życzymy pomyślnych wyników.

esbe.

HUMOR.

Szczodry. Wojtuś przynosi swojej Magdusi dwa 
piękne jabłka. Ta zdziwiona pyta: „Ceguz se 
Wojtuś nie wezmies jednego?" Wojtuś: „E, bo mi 
jedno do gnojówki wpadło, i nie wim chtóre!" 
— i ^ — ■ — .rU B W B i  SUF . fT  I

Nadesłane.
Podziękowanie.

Parafja Witkcwice ad Biała wraz ze swym 
proboszczem składa serdeczne podziękowanie fir­
mie Braci Fekzyńskich z Kałusza za trzy prze­
śliczne dzwony, o głosce harmonijnym, które bu­
dzą podziw w całej okolicy.

Wobec tego, każdemu z czystem sumieniem po­
lecamy tę naszą polską, katolicką firmę za su­
mienne i artystyczne wykonanie.

Parafjanie wraz ze swym proboszczem 
Ks. St. Misiolkiem

Witkowie®, p. Kęty, 17 “grudnia 1924 r.

m
Na sezon zimowy poieca

FIRMA 2101

PORĘBSKI i ZIMLER
w Krakowie, Rynek 8. Pod „Jaszczurami"

Te'jfon 2561

Nowości dia Pań:
Towary trykotowe i pończosznicze Jak:

Jumpry Sukienki dziecinna
Sweatry Reformy
Kamizelki Kaftaniki
Szale Rękawiczki
Czapki Pończochy, skarpetki
Bielizna Jaegera Sztylpy i t, d.

Przybory do krawieczyzjy i najrozmaitsze 
guziki.

To ..ary do przybrania sokien: Wstążki, 
koronki, weloniki, welony ślubne, welony 
żałobne, tiule, gazy, krepy.

Perfumerj a zagraniczna 1 krajowa. 
Przybory toaletowe: szczotki, grzebienie, 

Instra.
W ełny, włóczki 1 jedwabie do robót ręczn. 

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

= = n = = = = = r . ^____ ____  -
■ < --------------------- ----------------------------------- ^ ---------------------------------------------------------- 1  m

Wody kolonskie 
Mydła do golema 
Pędzie do golenia 
Mydelniczki na mydia 
Lusterka toaletowe

TEOFIL BEKNER
Sukiennice 20. 2111

B < =
u
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Ca wywieźliśmy do września.
Eksport węgla 1 innych p "'duktów górniczo- 

hutniczych. *— Wywóz drzewa. — Ile w/w.eźliśmy 
Jowaió iT włókienniczych. —  Eksport zbóż i płodów 

rolnych. —  Kilka cytr z hnportu.

Według ogłoszonego w ostatnich „Wiadcmo- 
Bełach dtatyrtyeznych” zestawienia naszego bilan­
su h sndłowego za okres dziewięciu miesięcy b. r., 
Da pie-wszem miejscu, tak pod względem ilości 
(eksportu naszego towaru, jak i wartości, należy 
postawić węgieł. W okreaia tym wywieźliśmy wę­
gła za 209.615 tj s. zl., a łącznie z koksem i bry­
lantami przeszło 216 mtljonów. Stanowi to OJtoło 
26 procent C, yt iiczasawigo eksportu.

O wielo słabiej natomiast przedstawia się wy- 
!wóz aa ty i jej przetworów. Wartość eksportowa 
tych artyi .ulow dosięga tylko 51,480.000 zł. Z te­
go największy kontyngent przypada na benzynę, 
której eksportowaliśmy za 16.433 xys. zł., samej 
zaś nafty wywieźliśmy tylko za 7.371 tys. zł.

Pokaźniej, niż eksport nafty, przedstawia się 
»ksport naszego przemysm hutniczego: żelaza, 
PBiede, blachy, szyn, wyrcbów żelaznych, rudy 
cynkowej, ołowiu, ej nku i blachy cynkowej wy- 
iwdeźlibny ogółem za 100.037 tys. w. Jeżeli się waż- 
flnfe pod uwagę głównie przemysł górnośląski, 
De mówiąc już o Kongresówce i częściowo Mało- 
połsce, to cyfra, dotyczasowego eksportu towarów 
łmtDiczyih jest wproet upokar<*.jąeo mała. Jest to 
jednak 'okres przesileniowy. Ogółem eksport wy­
tworów produkcji góroicwo-hutniczej, t. j. węgia, 
Dafty i hutnictwa, wyniósł około 367 trilj. zł,, co 
przedstaw a 40 rrtkjent eksportu za okres styęzeń- 
wrzcstpó. Eksport trzeciego surowca, t. i. drzewa, 
rwyndćsł w tym okresie 65 mil jonów zł., natomiast 
przetworów drzewnych w postaci mebli, wyrobów 
stolarskich i  t  d. wywieźliśmy tylko na sumę 15 
nfljcmów.

Z innych gałęzi wielki go przemysłu wchodzi 
flr rachubę praclerwszystkiein przemysł włókiemd- 
tezy. Ogólna cyfra eksportu wszelkich artykułów 
włókienna -zych dochodzi do 124.805 tys. zł. 
W - tern najpoważniejszą" pozycję stanowi eksport 
tkaniu bawełnianych (46 370 tys. zł.), a następnie 
pncędzy wełnianej (38.526). Znacznie mniej już 
wywieźliśmy tkanin wełnianych, bo tyl&o na sumę 
15 mflj. zł. Nader słabo pr odstawia się również 
(eksport gotowej od ńeźy (1,200.000 zŁ). Import 
natomiast. dosięgną} cyfry 14,300.000 zł.

Ze zbóż wchodzą w rachubę tylko żyto, jęcz­
mień i owies. Eksport tych gatunków zbóż wyniósł 
.Ogółem 27.155 tys. zl. Ogułrmn iaś rksport nłodów 
łołnych i ich przetworów przedstawia wartość 
Sponad 50 mil]. *Ł

Osobną poważną pozycję w ogólnym kontyn­
gencie eksportu starów* cukier, btórego pod różne- 
nd postaciami wyw«źliśiny na sumę 98.5 mflj. zł, 
Ebepart jaj dał 14 mUjj. z ł, wódek, likierów i spi- 
Jrytusu około 3 mDrniy z l  Bydła rogatego I trzo­
dy wywieźliśmy zagranicę w tym okresie 186.542 
: sztuk, wartości 16.60U tys. zł. Można powiedzieć, 
Że ekspon produktów rolniczych i całego szeregu 
łeb preetworOfT przedstawia wartość 280 mflj. ił., 
ęo rię równr 31 proc. ogólnego wy won. Okazuje 
się jednak, że przeraża wywóz produktów 
łnrtnicso-góeoń zyrfa.

Dla uzupełnienia ctr zu podajemy kitka za- 
eadnlozych cyfr tyczących się imporru. Najwięcej 
importowaliśmy surowca bawełnianego, bo na su 
utę 104^41, a następnie wełraameeo —  91727. 
Udeiraa dalej duża cyfra importu tkanin bawełnia 
Dych, których sprowadziliśmy za 43.912 tys. zł 
Z artykułów spożywczych najwięcej sprowadzili­
śmy mąkł pszennej t tłuszczów jadalnych zwierzę­
cych. Import mąki wyniósł 19.190 tyt. zł., tłuez-
tnÓM 20.816.

Tak w Ogólnych zarys ach przedŁtawia się na­
sza zdolność eksportu w pierwszych miesiącach 

fwnacjL m.

i'
4) Zakłady przemysłowe —  3-973 ha,
5) Dzierżawy wieczyste — 12.169 ha. Dochód 

z tych majątków w roku 1925 wyniesie 6,824.769.
Mizis'1 rstwo spraw we- lętrznyeh ma pod 

swoją opieką i zarządem trzy z i iojaw •oka państwo­
we, a mianowicie: Busk, Krynicę i Ciechocinek, 
które łącznie dają dochodu 1 miljon zł., przyczem 
ceny kąpieli na r. 1925 będą ołń*ż®ne od 20 do 
30 procent.

Największe objekty majątkowe znajdują się 
w zarządzie Min. przemysłu i handlu, a przede- 
wszys*kiem wszystkie kopalnie

1) Państwowe Zakłady naftowe z przeróbką 
12.000 wagonów ropy rocznie (obejmuje* m. !. fa­
brykę olejów mineralnych w Drohobyczu, rafi­
nerię i folwarki).

2) Państwowe gazociągi z doohod« m około 
100 000 zł.

3) Państwowe żupy solne z dochodem rocznym 
13,006.435 zł.

4) Gwarectwo węglowe „Brzeszcze" —  z szybu 
„Andrzeja" wydobywa 300.000 ton węgla.

51 Na Górnym Śl.;9ku: aj „Skarboferm” z kapi­
tałem zakładowym 8,200.000 złotych, w czem 
udział państwa wynosi 50 proc. Z powodu strat 
w 1924 r Min. nie przewiduje dochodu w r. 1925;
b) Państwowa huta ołowiu i srebra w Strzybnicy, 
której połowa akcyj należy do skarbu państwa;
c) Państwowa koynlria „Szytkowiec" (bez docho­
du): d) Państwowa fabryka Zwiąriów azotowych] 
w Chorzowie (cały dochód pochłai ia administracja- 
ej radiotelegraf z deficytem około pół m3,ona.

Lasy państwowe. Min, rolnictwa i dóbr pań­
stwowych zarzad/a wszystkimi lasami państwo­
wemu, których pwwierzchula zajmuje 2,820.381 
hektarów (w t«m Białowieża —  493.000 ha), 
a czysty doc hód na rok 1925 wyr-e ie przeszło 40 
miljouów złotych.

Zestawienie to nie obejmuje majątku, jaki 
nrzodstawiają koleje państwowa, różne wytwórnie 
wojskowa, oudynki państwowe, etc.

Zintaay «  komerUAcji kole owej.
Ulepszenie połączenia z Warszawą.

W  czasie od 10 do 13 grudi1 a b. r. odbyła się 
we Lwowie konferencja siedmiu dyrekcyj kolejo­
wych ze współudziałem ministerstwa kolei w spra­
wie ztnh>n rozkładu jazdy na okres 1925/26 roku. 
Na konferencji tej załatwiono następujące spra­
wy: 1) skrócono czas przejazdu pociągiem pospie­
sznym na szłaMi W ars Tuwa— Wilno e6— ł l  min. 
(1-sw-a liczba w tjantą stronę, draga w powrotem), 
Warszawa—Lwów 60—60, Warszawa—Zakopane 
60—40, Warszawa— Krynica 65— 40, Wamzjtwar— 
Zdołbanowo 60—O.

2) Ulepszano komunikację Warszawa— Lwów 
przez Rejowiec, zmieniając parę posągów osobo­
wych. nr. 923/924 na pociągi osobowe i przyspie­
szone i stwarzając oonadto kombinowaną komu­
nikację pociągów pospiesznych z Waneoawy do 
Rejowca i stamtąd pociągiem osobowym do Lwo­
wa. Skutkiem czego era s przejazdu pociągów oso­
bo wych będzie krótszy o 55/8, zaś pociągiem kom­
binowanym będzie trwał 13 godzin 45 minut, 
względnie 14 godzin 25 minut, zamiast obecnego 
czasu 16 goćLz*n 40 minut, i 16 godz. 43 min.

3) Stworzono bezpośrednie połącz ?nie Dębi­
ca—Warszawa przez Tarnobrzeg— Skarżysko.

4) Całoroczne dogodne połączenie krośnień­
skiego zagłębia naftowego z Warszawą.

5) Ulep ramo komunikację w węzłach okręgu 
dyrekcji radomskiej.

Jakie państwo posiana .na^tki,
Ńa podf tvwie bfdrmacyj zo źródeł urzędowych, 

'pońr tvo jest właścicielem następujących mająt­
ków:

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych po­
siada w &wym zarządz‘e następujące obszary:

1) Majątki rolne —  324.979 hektarów (ba =  1 
fjfezy  cwwairte morgi),

2) Jfarfoc* —  36^31 bsL
j i| GcnBodOTkwi  rytm u »  kh.

S!:urcze.iie slq kapitału bankowego.
Z końcem b. r. opływa ustawowy termin prze- 

rachowania kapitałów dkła ‘ owj ch w markach p. 
poszczególnych przedsiębiorstw na walutę zlotową. 
Przy tej sposobności wyjdjie na jaw wfiełe cieka­
wych’ rąoozy, odnoszących się do stanu majątko­
wego przedsiębiorstw. Przedewszystłdem jednak 
wystąpi w całej jaskrawości zubożenie danego 
przedsiębiorstwa pod wrględcm kapitału zakłado­
wego. lypowym przykład jm tego Jebt sprawa 
1 iw evi alutowazm kapitałów warazawBkięgo Banku 
hc ndlowi go.

Według planów rady nadzorczej, przewidziane 
jest połączenie 10 markowych akcyj w jedną Zło­
tową i ustalenie jej wartości nominalnej na 50 zł. 
Kapral akcyjny tego banku podzielony jest na 
1,200.000 sztuk akcyj, po prze walutowaniu pozo­
stanie tylko 120.000 o nominalnej wartoici 6 mi- 
Ijonów złotych. Jeżeli się weźmie pod uwagę, że 
kapitał zakładowy tego banku wynosił przed woj­
ną 20 miljanów rubli, t. j. mniej więcej 50 milio­
nów złotych, to można mieć wyobrażenie o opu­
stoszeniu, jakie wyrządziła w tej dziedzinie in­
flacjo.

ZNIŻKA CEN WĘGLA ŚLĄSKIEGO. Górno-
POLSKI PROBLEM WĘGLOWY NA TLE 

ROKOW AŃ POLSKO-CZEPKICH.
W  rozpoczętych rokowaniach’ handlowych 

polsko-czeskich problem ekspr 1® węgla poh kiego 
stanowi bardzo doaionłe zagadn'eme.

Przed wojną w j wóz węgla śląskiego do obsza­
ru  dzisiejszych Czech- wymusił rocznie 5 młlj. ton. 
Obmmie polityka cz«Bka zmniejszyła ten pny* óz 
do minimalnych roznfnaów. Oprócz tego. t»duk> 
wanie węgla polskiego na rynkach czesko-słowac- 
kich powoduje wysokie U ryły tranzytowe Jla na­
szego węgla. Taryfy te ułoóome są w fen spo*Ab, 
iż wytwarzają dla węgla polskiego, idącego do 
Aristrjl, różnicę około 100 koron czeskich na wago­
nie na korzyść węgla czeskiego. W  ten sposób 
węgiel polski, którego naturalną | historyczną 
linją ekspansyjną jest południa* y-wschód i po* 
ludnie, nie może ilę przedraoó przez czeską za­
porę. Sp : .wami temi zajmą się niawątpliwis obocuie 
rokowania. > '' ; '

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Movte ustawy sscjalse.
Min&tcTŁ.wo pracy i opieki społecznej opraco­

wało nowelę da ustawy o zabezpieczeniu na wy- 
nadek bezrobocia, i twszaraająca moc tej ustawy 
na pracowników umysłowych, oraz projekt usta­
wy o zapobieganiu i zwalczaniu chorób zawodo­
wych. Oba projekty wkrółce omawiane będą na 
t. iw. konsultacjach mię izyminkt.etydnych', po- 
ozem po uzgodnieniu z zainteresowanymi minister­
stwami wejdą pod obrady rady ministrów.

RADA TRAKTATOWA przy ministerstwie 
przemysłu i handlu będzie wkrótce utworzona. 
Będzie to organ opiniodawczy w sorawach trakta­
tów handlowych. W skład jego wchodzić będzie 
20 członków ze cfei yospodarczych kraju.

ZNIŻKA CEN WĘGLA S' ASKIEGO. Górno­
śląska Konwencja Węzlcma zdecydował.1 się od 
dria 1 stycznia 1925 r. obniżyć cen* węgla przez 
odwołanie ostatnio zarządzonej zwyżki, wynoszą­
cej od I zł. do 1,50 zł. na tounl*. Podwyżks ta 
ogłoszona była —  jak wiadomo —  w listopadzie 
w związku z orzeczeniem sądu rozjemczego, poo- 
ntazMoem jptąoę a^boźDMMh i

A k c je  b a n k o w e :

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski . . 
Ziemski Bank Kredyt 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Ko nercialny . . 
Bank Zw Sp. Zarób. .

To  w .  h a n d l r m e .
Pol. Tow, Handlowo ,
,lmpex*‘ ...................
„PLarma“  ...............
„Polffc Glob“  . . . .  
Żegluga Polska . . .

Tovf. P rzem ys ł.
Zieleniewski . . . .
H Cegielski . . . .
Parow ozy......................
„Autom otor" . . . .  
i 1 zębinie żelazna . . 
,,Po<*ipk“  zak. amunicyj. 
„G órka" cement, . . 
Sierszańskie Górnicze
„Tepege“  ......................
Gazy ziemne . . . .  
Polska Naha . . . .
„ P o k u c i e " ..................
„O ikos“  ......................
„P e z e t" ..........................
,.ytrug“ ......................
byndykat Koszykarski
„Ryngraf*1 ..................
Trzebinia tłuszcze . .
„ T e r o p o l * * ..................
„Krakus". . . .
Chodorów........................
t. Piasecki . . . .

Ćmielów .................
Elektiowniii Siersza .
5. W .  Niemojowski .

P. nakłady G arbaiSk ie i

A K C J ^ z
■ S B g g j B B g W «  

W 1 M f* I
lfim*. tąlaTi mnh tra ibblś

z 1812
0-30
0*30
018
0-05
018
6-76

0*25

0-66
0-26
0-10

9-Ou
0-45
0.80

0-85 
0-80 

14'50 
400 
2 00

0 61 
0-J5

0-70
0-03

7*25

0-63 
4-50
1-20 
0-55 
0‘15 
0-45 
9-5J

0*35
0-35
0-13
0-09

6-23

0*32

0*17
0-08

0-35

0.65
0*35
0-15

9 25 
055 
0-35

0-75
0‘30

15-00
4-50
2-25

0-05
0-40

080
0-12

7-75

0-70 
ÓUO
1-50 
0-65 
0-20 
0-50

19-30

i

0-30

9-05
0-51

n-74

430
-2-20

0-84

0-89

0-3*!

0-00
0-40

9.10
0*A?
0*82

T63
0.90

14-75
4-25
2*10

0-63

0-87
470

0.17
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TELEGRAMY.

f  Zamach na niezależność Albanji?
;j  ̂ Porozumiecie wiosko-Jngoełowl oda i P

Rzym. (PAT.) Pisma przynoszą wiadomość 
Agencji Stefazri, Iwedle której Włochy wydały 
dwa okręty wojenne n> wody albańskie, ora- że 
.Wiochy zawarły z Jugcsiawją układ naruszający 
niezależność Albanji. , A t

Paryż. (PAT.) W  Paryżu niej posiadają dokład­
niejszych Informacji j obecne; sytuacji w Albanji. 
Wodle „Joumala”  w obecnem powstaniu albań- 
Bklem należy dopatrywać się wpływu Moskwy. 
Partja „Dejow“ , to znaczy szlachty, walczy z par- 
tją „palestry", czyli liberalnego miesza ństwa. 
W  ostatnio odbytej naradzie Nincricza z MussoH- 
nim obaj mężowie porozumieli się co do interwe- 
njowaaia u sprawach albańskich. Oikołmzność ta 
pozwala się spodziewać, i i  obecny zamęt w, Alba­
nji pozostanie bez wpływu na 3ytuarję zagrani­
czną.

Rmn. (PAT.)’ Tutejsze noselrtwo albańskie

Anglja ewakuuje
Londyn. (PAT) Churcłdl w labie lamów zlo-' 

żył ośw.ad zenie, w którem pizedstawił punki w i­
dzenia rządu na sprawę ewakuaęj strefy koloń- 
skiej. Wairunki Ewakuacji terenów nadreńskieh 
z stały okreataie dokładnie uraktatem wersal­
skim, który przewiduje, ie  rząd angielski będzie 
działał w porozumienia % rządami sojuszników.

Lwakracja zastała uwaruuowana dotrzyma­
niem przez Niemcy traktatów o rozbrojeniu i ar­
bitrażu. Raport ostateczny międzysojuszniczej ko­
misji wojskowej nie będzie gotów do dnia 10-go 
stycznia, bo Niemcy utrudniły prace komisji Po 
otrzymaniu raportu i po obradach dokładnych 
nad Ttim, sojusznicy zastanowią adę, cay można 
przystąpić do ewakuacji pierwszej strtfy okupo­
wanej.

Go do odszkodowań, nalepy się spodziewać, te 
pn-yjęcie pr*.ez Niemcy planu Daveea ułatwi zała-

J&gosł?w ia ple mu Sowietów.
Odw-ót Ninclcza od dotychcza owej taktyk).

Wiedeń. (PAT.) „Neue freie Presse” donosi 
z Bi&łogmln: Niacicz oświadczył wobec oprawo- 
zdawcy „Politik", ie  jeszcze przed kilku miesią­
cami był zwolennikiem uznania rządu sowieckie­
go, jednak po doświadczeniach ostatniego czasu 
zmienił swe zdatne. Sprawa ta musi byc na razie 
odroczona, albowiem międzynarodówka mosiderw- 
ska usiłuje wywołać niepokoje w JugosławjL Rząd 
jugosłowiański jest zdecydowany stłumić wszel­
kie niepokoje.

Walka e system celny ar Anglji.
Londyn. (PAT.) Przemawiając w izbie gmk> 

Bnowden, były minister w gabinecie Macdonalda, 
Wyraził zapatrywanie, że system protekcyjny nie 
przyczyni się do rozwoju przemysłu.
* Llqyd George krytykując Baidwi-

egła&ra, że rząd albański zarządził powszechną 
mobilizację przeci.. napadowi band.

Wiedeń. (PAT.) „Neue freie Preśse” podaje 
komunikat, jaki wydany został przez biuro pra­
sowe rządu albańsl iego w Tiranie. Komunikat ten 
podaje, że w całej Albin) odbywają, się minifo- 
utacje, proti#i+,uiącc przeciw akcji uzbrojonych 
oind, kióre się zatrzymują na terytorjam ąrec- 
kiem i jugoełowiań,iem Kamuoikat zaznacza da­
lej, że cała Albanja '■"■agnie wypędzenia tych band 
i zapowiada protest u Lagi Narodów i u wielkich 
mocarstw przeciw Grecj5 1 Jngoslawji, które, we­
dług twierdzenia rządu albańskiego, tnają ruch ten 
popierać.

FAN NOLI MIAŁ UCIEC

Wiedeń. (PAT.)’ „Abendblatt” donosi z Belgra­
du: Pismo „Vremj“  donosi, że powstańcy obca- 
dzili miejscowość Piskohej. Dalsze wiadomości 
z Albanji powiadają, że dotychczasowy prezydent 
rządu Pan Noli opuścił już kraj.

strefę Stołowską.
twienie tej sprawy. Rząd angielski nie ma chęci 
przedłużać okupacji, bo jest zdania, że uchylenie 
jej przyczyni aą  do przyw róccnia normalnych 
stosunków w Europie,

Londyn. (PAT.) Curzon oświadczył w izbie lor­
dów, że rząd nie ma zamiaru okupować dalej 
strefy kolon sklej i uważa, że cofnięcie stamtąd 
wojsk prayoayni się w znacznej mierze do osta­
tecznego uspokojeni? Europy i przywrócenia nor­
malnych stosunków.

PAKT GWARANCYJNY Z NIEMCAMI?

Londyn. „Daily Telegraph”  potwierdza pogło­
skę, że Briand z Chamberlainem i Mussolinim rzą­
dzili się eo do możliwości zawarcia paktu gwa­
rancyjnego, obejmującego trzy mocarstwa zacho­
dnie i Niemcy.

na oświadczył, że zamierza on wprowadzić systear 
ekonomiczny, który za jednym zamachem niweczy 
system, dzięki któremu praiz 70 lat rozwijał się 
przemysł angielski. Najpilniejszą pourzebą jest 
zmniejszenie kosztów produkcji, a to przez wpro­
wadzenie nowego systernu produkcji

W  końcu posiedzenia Churchill oświadczył, ie 
rząd chce wprowadzić w życie system ceł wyjąt­
kowych dla produktów z daminjów, bez nakłada­
nia ceł na produkty żywności i przeprowadzić 
och onę przemysłu bez wprowadzenia ogólnej ta­
ryfy celnej.

Poprawkę liberałów, która dotyczyła ustępu 
mowy tronowej w sprawie cel, odrzucono 039 gło­
sami przeciw 109.

KRASSIN U HERRIOTA.

Paryż. (PAT.) (Wolff). Herriof prz_ jął wczoraj 
Krassina na audjencji w awun prywataem miesz­
kaniu.

Rezerwa Francji wobec wypadków 
w Maroku.

Paryż. (AW.). W kołach rządowych óświail- 
czują, że niema żadnego układu między Francjąi 
a Narokkiem. Według '^układów międzynarodo­
wy :h z roku 1904 i 1912 tylko Francja i Hiszpa­
nia mają prawo wkroczyć na terytorjim Kaoy- 
!ow. Francja nie ma w tej chwili zamiaru podej­
mowania akcji wojskowej w Marokku, lecz z na- 
ti ry rzeczy musi wszystk, wydarzenia w północ­
nej Afryce śledzić z najwlę za uwagą. —  W tynt 
ec!u rozpoczęły się w ost-abum czasie narady rzą* 
i'.'w francuskiego i hiszpańskiego.

G re fo rm  wyborczą we Francji.
' Otwarcie dyskusji.

Paryż. (PAT.) W sprawie reformy wyrerczej
ujawnia.-się pow-^ki©, różnica zdań między dwiema 
głównemi grapami, PrarzicemP olok 1* wicowy, 
Partja socjalistyczna po: tinowiła w ubiegłym ty­
godniu domagać się utrzymania systemu przed­
stawicielstwa proporcjonalnego oraz zachowaniu 
list partyjnych. W przeciwieństwie do tego partja 
radikalna oostanowiła w dniu wczorajszym na­
wrócić do systemu jednomandatowego i większo­
ściowego, oraz domagać się podjęcia dyskusji 
w sprawie reformy wy lorczei już w styczniu p. r. 
Prasa opozycyjna podkreśla z iczenie tej różnic; 
zdań. jaka się iijhwęiła w łonie stronnictw więfe 
szóści, zaznaczając, iż będzie miała ona niewąt­
pliwie następstwa, mogące naruszyć trwałość 
obecnego gabinetu.

AMBASADOR FRANCUSKI W  ROSJL ‘

W iedea. (PAT.) „Abendblatfc”  donosi z Paryiaą 
Ga.zeta urzędowa zamieszcza dziś nominację Her- 
betta na ambasadora francuskiego w Rosji.

Taryi. (PAT.) Według informacji „Petit Parf- 
sień” , jest rzeczą możliwą, że państwa sprzymie­
rzone postanowią, aby ewakuacja strefy koloA- 
skiej i  zagłębia Ruhiy odbyła się równocześnie.

Co się tyczy pr.yszłego rozlokowania wojsk 
angielskich, to ze & reny ai.g.elskiej pi opemują 
jako najodpowiedniejszy teren Koblencję, nato­
miast ze st-rony francuskiej uwaianoby za właści­
wy odcinek tuż obołr przyczółka mostowego Mo­
guncji. Według informacji „Matina' rzeczoznawcy 
angielscy i francuscy porozumieli się całkowicie 
co do tego, że ewakuacja Kolonjl nie może był 
przeprowadzona w dniu 10 stycznia przyszłego 
roku.

ZAMACH NA POSELSTWO CZESKIE PRZY 
WATYKANIE.

Praga. (Telef. wł.) W czeskiej komisji dla! 
spraw zagranicznych wypłynął wniosek narodo­
wych socjalistów w sprawie zniesienia poselstwa 
czeskiego przy Watykanie. Przedstawiciele grupy 
katolickiej zagrozili wystąpieniem z koalicji rządo­
wej w razie przyjęcia tego wniosku.

CPI ULIKÓW ANIE TAJNYCH INFORMACJI 
AMERYKAŃSKICH.

Waszyngton. (PAT.) Naczelne władze ma­
rynarki zarządziły przeprowadzenie śledztwa 
w sprawie opublikowania bez zezwolenia cennych 
informacji % zakresu organizaji marynarki Stanów, 
Zjednoczonych, k ćre to infrrmacje mogłyby s j j  
okazać bardzo cennemi dla ewentualnych wrogów. 
Starów Zjedn. podczas wojny. Departament mary­
narki jest zdecydowany przedsięwziąć jak najener­
giczniejsze kroki, celem niedopuszczenia do rozpo­
wszechniaj ia tego rodzaju informacji “Łaraktemi 
wojskowego.

f  Jan Kanty Szreniawa Przyłęcki. W Drohoby­
czu zmarł wysoko ceniony w kołach Hafciarskich 
inż. Jan Kanty Szreniawa-PrzyłęckL Zwłoki zo­
staną przewiezione do grobu rodzmnego w Jaśle*

Z RYNKU ZBOŻOWEGO. Mąka pszenna 505gj 
krakowska 51—52, 60% również krakowska 49— 
50, amerykańska patent 56—57. Mąka żytnia 65%; 
krakow: ka 38—J8.50, żytnia 65%. krakowskal 
39.50— 40, żytnia 65% poznańska 40.,jO— 41. Ce­
ny innych gatuńkó>w zbmiopłodów bez zmian

Tendencja na ogół ustalona. Daje się zauwa­
żyć większa chęć kupna, specjalnie co do psze­
nicy i mąki pszennej. Podaż jednakowoż w psze­
nicy niedostatKapa,

Utworzenie nowego gabinetu w Niemczech uległo zwłoce
Berlin. (FAT.)' Prezydent’ EborE przyjął przed­

stawiciela bawarskiej parfjl ludowej, a następnie 
kanclerza Marksa, z którym dłuższy czas oma­
wiał Dołożenie wytwom ouj na skutek uchwał po­
szczególnych frak :ji. Następnie Marks udał się 
do parlamentu, gdzie rozpoczął rokowania z przy­
wódcami stronnictw, z wyjątkiem stronnictwa 
komunistycznego.

Berlin. (PAT.) Kanclerz rzeszy, Marks, złożył 
wczoraj prezydentowi rzeszy Ebertowi sprawozda­
nie o naradach w przywódcami stronnictw. Wy­
kazały, ż » trakcje trwają nadal przy swoich 
uchwałach i że przeto utworzenie rządu opartego 
na większości wya?Je się być niemożliwe.

Wobec tego prezydent rzeszy ł kanclerz rze­
szy doszli w tej sprawie do przekonania, że 
utworzenie nowego gabinetu należy odłożyć na 
czas bcepoAednio przed zebraniem się Reichstagu. 
Członkowie dotychczasowego gabinetu będą 
nadal pełnili swoje funkcje, a kanclerz rzeozy dziś 
na posiedzeniu gabinetu omówi sprawę przesilenia 
rządowego.

NIEMCY W  KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ

Berlin. (PAT.). Rząd niemiecki pirzyjął zapro­
szenie Ligi Narodów wzywające go do W/jęcia 
udziału w międzynarodowej konł-Tencji 'OZbroje- 
uiowej.
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FflJSYCZHY S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  
wO M E& A “

A . S u l ik o w s k i
Kraków 

Grodzka 1. Florjańska 19.
a ^ o  sprzedan a sy-
n J  pia'nie. szafy, łóżkr., 
kredensy pokojowe i ku­
chenne, komody, otoma­
ny, szafki nocne, spiżar­
nie, stoty, stoliki, stołki 
po niskich cenach, rów­
nież przyjmuje się do re­
peracji i do wypłatania 
.trzęsła, fotele, bujanki. 
Sklep katolicki Józef 
Szczurek, Stolarska, w kra- 
maeh 00. Dominikanów, 
pod „Bocianem11. 2017

©łam any, kanapki ro­
zkładane, wózki dzie­

cięce sDrzeoale tanio oraz 
przerabia zniszczone. Wóz­
ki odnawia, gumy zakła­
da na poczekaniu. Pie- 
ehowicz, Mikołajska L. 7.

Z a k ła d  ta p ic e rs k i
Ignacego Sekury

Kraków, Zwierzyniecka 
20, wykonuje roboty w za­
kres tapicerstwa wcho­
dzące, pierwszorzędnie. — 
Wózki dziecięce odnawia, 
gumy zakłada na pooze- 

| kaniu. Ceny niskie! 21 d:

n o  dzieci przyjmie po- 
u  sadę panienka inteli- 
gentua, uczciwa, umieją­
ca szyć, ewent, do pomo­
cy gospodarczej w miej­
scu, chętniej na wyjazd. 
Łaskawa oferty do Adm. 
„Głosu Narodu" pod „w y­
jazd". 2205

Reklama dźwiqnlq!

F.LUBAŃSKI K R A K Ó W 
S. Anny 2.

Rękawiczki skórkowe, 
trykotowa i pończochy.

1225

Z lW ykorzystaj każdę sposobność
X

M iljon  złotych
nie zaoszczędzisz — ale k i l k a d z i e s i ą t  n a p e w n o  

gdy zakupisz na święta wódki i likiery

UmT. IM M E R G L U C K
Kraków, Prądnik Czerwony, Tel. 3510.

U w a g a ! Biuro sprzedaży zostało przer iesione z ul. Zielonej i takowe mie- 
 —5  ści się obecnie przy ul. Starowiślnej 25 w handlu delikatesów

Henryka ‘io lc  b e r g e r a
w  którem p r z y j m u j e m y  w s z e l k i e  z l e c e n i a .  2202

v.
Hajraflize źródła a t w
dla p. T. Kolak roiniczych 
i Składnic oraz Droguaryj
poleca na Sezon zimowy 
Vaselinę w  pudełkach i 
w  tubach. GFecrynę we 
flaszeczkach i w  tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu­
stra. — Wody kolońskie 

Crem Czeremchowy 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwm na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Leo na muchv. Perfumy 
czysto fraucuskie i krajo­
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.
gLflialendarze tygodnio- 

we, blokowe i port­
felowe na rok 1925, w y­
roby skórkowe i metalo­
we, lnstra, karty do gry. 
M. Słomiany, Sławkowska 
L. 24. 2169

i !  Rzadka okazja U

Tylko 10 Zł.
Sortymenta na Gwiazdkę 
perfum, woda kolońska 
duża. mydła do go enia, 
■szczoteczki do rąk i  zę­
bów, pasta, woda I pro­
szek do zębów. Krem i wa- 
selma do rąk, ozpylacz, 
z mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Szampon Elida, duży 
puder, 200 st. papieru 

hygjenicznego poleca

Lazarowie Wojciech
(rauiów, G anarska  4. 
i i  Rzadka okazja il

§»rzytwy.
&  nożycz

, -cyzoryki, 
nożyczki, maszynki 

do włosów i samogolenia 
w dużym wyborze i naj­
lepszej stali po cenaeh 
konkurencyjnreh. — Józef 
Zubikowski, Kraków, plac 
Mariacki 9. Obok kościoła 
św. Barbary. 2193

13 Szampony 
3 pasty do zębów 
| 3 proszki do zfoów  
3 plastry angielskie 
6 mydeł toaletowjen 
1 trucizna na szczury 
1 „ na szwaby
1 „ na pluskwy
1 szczotka do rąk
1 „ do zębów
1 wazelina toaletowa 
1 Crem Pascinata 
1 Rozpylacz 
1 Brylantyna 
1 w «da d « ust 
1 woda kolońska 
1 fi. Perfum 
1 Grzebień 
1 Puder twarzowy 
1 Mydło do Golenia 
3 pacz. Klozet papieru 
1 Krem na odmrożenie 
1 Ekstrakt Leśny

WysprzoOa\ Gwiazdkowa
do nowego roku 

Tylko 15 zł, Tylko
wysyła dla reklam^

W. L A Z A R O W i C
Kraków. Garbarska L 4.

JUL JAN JURKIEWICZ
KRAKÓW, Mały Rynek

Poleca n wielkim wyborze nowe wzory obrazków  kolendowych  
własnych i innych nakładów oraz primicyjne i komunijne od 75 g ro ­
szy za 100 sztuk. —  Wzory na żądarin. — Również po’ aca hurtownia 
i detajlicznie medaliki i łańcuszki zwykłe i srebrne, różańce hebanowe, 
kokowe i z perzowej masy. Książki do nabożeństwa własnych nakła­
dów. Figury do szopek. Obrazy w  ramach luh bez, kalendarze, oraz 

różna galanterja gwiazdkowa. 2035

Wapno do bielenia, budowy i nawozu 
Kamień, żwir wapienny i  piasek 

Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Bury i posadzki kamionkowe, flizy glazurowane 

Wapno hydrauliczne, cement brąl owy i zagrań. 
Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe, słupy 

żelbetowe 
Gips murarski, sztubato-  i  alabaster 

Maty trzeinowe, drut i gwoździe sufitowe 
Żelazo betonowe, handlowe i gwoździe 

Blachy dachowe, okucia, budowl., asfalt 
Papa dach.j izolacyjna ter, karboli na 

Kreda, biel cynkowa, glinka malar» 
ska i t  p.

wysyłają w najlepszych gatunkach 
i po przystępnych cenach

— M I E J S K I E  —

ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓW, ulica Lwowska L 2.

Telefon 1472. Telefon 1472,

PORCELANĘ i SZKŁO Adolf Era,
oraz kryształy  z pierwszorzędnych fabryk —  poleca Kraków, Florjanska £. f O j
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